ARD 


Cena 3 kop. 


Na stacjach kolejowych 5 kop. 


NOWY 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Rok III. 
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Kurjer Łódzki 


Poniedziałek, dnia 21 lipca 1913 r. 


Redakcja i administracja „flow. Kurjera 
Łódzkiego mieści się w lokalu przy ul. 


Zachodniej N 87. 


Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą 
od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiećz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer** 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. 


Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 k. miesięcznie. 


wiersz iub 


miesięcznie. 10 kop. 


Telefonu Ne 253, 


Cenz ogłoszeń: 


I-sza strona 50 kop. za 


jego miejsce, nadesłane 50 kop. 


nekrologi i reklamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 


Drobne ogłoszenia fll2 kop, za wyraz. 
Ogłoszenia zamiejscowe: I strona 50 
kop. reklamy po 20 k, zwycz. 12 k. za wiersz 


lub jego miejsce w tekście 75 kop. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie Ren ; 


A gentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“; Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk AleksandraLacha 
WYŁĄCZNE ERAMO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą iw Krók Polskiem, oprócz Łodzii okolicy, oddane jest Domowi Handi. L. i E. Metzi i S-ka 


N. ISRAELE Beric. 
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Bielizna damska, męska i i dziecięca płócienna i wėl- 
miana. Gotowa ubiory damskie, męskia i dziecięce. 


Kapelusze, rękawiczki, poficzochy, chustki 
do nosa, kołdry, pledy; najlepsze wyroby 
po cenach nader umiarkowanych. 


Wielki wybór we AYO oddziałach. 


Syrio 


| WSZELKIE PLAMY NAJSKUTECZNIEJ USUWA 


PAGTAPoTWARZY, 


DIAALAZKU APTEKARZA 


JANA NIWIŃŚKIEGO. 


DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA. KAŻDE PUDEŁKO 
ZAOPATRZONE JEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ- 
DUJE SIĘ N? 204 i NAZWISKO WYNALAZCY, 


SPRZEDAŻ wWAPTEKACH. MAON APIELINYCI 
j EFENI ULLE RUAA 


D Jakób Kon 


;Akuszetja,i choroby kobiece. 
przeprowadził się na ulicę Ws hod- 
nią N£72, dom Friedmana. Teol, 30-28. 


Dr. med. Leyberg 


choroby weneryczne i skórne 
powrócił, 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


KALENDARZYK. 
Poniedziałyk, 21 lipca 1913 r. 
Dziś: Praksedy i Wiktora, 
Jutro: Marji Magdaleny. 


tak“, 
wszygtkiem 


rt,- Bogato. ilus 


oraraa detaliczna l-hortowna. 
sprer wysyła się na SEE bezpłatnie 
L munninn nam 


nuwanpannmmmw U sługa poisk a! 


Położenie loch po upływie 


'B zaledwie tygodnia stało się prawie 


bez ' wyjścia. 

Prezes ministrów bulgarskich Da- 
new dzięki swym sławetnym sposo- 
bom  orjentalnym, sprowadzającym 
się do tego, ażeby nie mówić ani 
ani też „nie*, spóźnił się ze 
i doprowadził swą oj- 
'ezyznę nieszczęsną do tego, że zosta- 
ła wzięta w cztery ognie. 

'Armja bulgarska, najwidoczniej, 
jest na tyle zdemoralizowana przez 
klęski jakie poniosła i dzięki cięż- 
kiemu położeniu politycznemu już 
nie jest w stanie odeprzeć wrogów. 
Srodki materjalne Bulgarji są na wy- 
czerpania. Kraj jest zrujnowany i 
oburzony, a w Sofji wybuchnął ruch 
rewolucyjny, który organy prasy ofi- 
ejalnej starają się zbagatelizować. 

Wojska greckie wkroczyły do 
wąwozów rzeki Strumy i jej przypły- 
wów, ścigając resztki rozbitej armji 
gen. Iwanowa, a armja serbska na- 
ciora na Kinstendil. | 

Wojska bulgarskie pospiesznie 
ściągają do obrony stolicy, której 
grozi idąca szybkim marszem armja 
rumuńska, Rumunji nie zadowo- 
Jiło zajęcie szlaku Turtukaj - Bał- 
czyk. Wyjazd króla Karola do głów- 
nej kwatery dowodzi, że rząd ru- 
muński zamierza iść do końca i wa- 
runki pokoju podyktować w Sofji. 

c4  połądnia nadchodzi jeszcze 
groźniejsza chmura. Dwustotysięczna 
armja turecka rozpoczęła pochód i 
przednia straż turecka przekroczyła 
już linję graniczną Midja—Enos, u- 
stanowioną przez tymczasowy traktat 
londyński. 


Bulgarja zapaliła się ze wayah: 
stron. Rząd Danewa, który wyrzą- 
dził swej ojczyźnie nie mniej szkody 
od gen. Sawowa, na tyle śtracił gło- 
wę wobec wypadków groźnych, że 
nie znalazł nio lepszego, jak miota- 
nie się z jednej strony na drugą i 
wzywanie o ratunek wielkich mo- 
carstw. Doszło do tego, że car Fer- 
dynand obudził się z dziwnego le- 
targu i dał dymisję Danewowi, który 
ftważany jest za rusofila. Bulgarji 


„obecnie nie potrzebni są rugofile, ani 


austroflle, lecz patrjoci bulgarscy. 
Nieodzowna jest szybka decyzja, po-- 
nieważ dalsze opóźnianie ‘się może 
młode państwo postawić nad brze- 
giem przepaści i pozbawić Bulgarję 
owoców zwyciężtwa nad Turcją. 

Naród bulgarski powinien zdobyć 
się na nowego Hannibala, który po- 
trafiłby w należyty sposób ocenić 
skutki przegranych pod Kukuszem i 
nad rzeką Brjegalnicą. Czy pomoże 
co Malinow, nowy prezes ministrów, 
okaże się to podczas dni najbliż- 
szych. 

Jedyne wyjście z obecnego po- 
łożenia tragicznego Bulgarji, to roz- 
poczęcie natychmiastowych i bezpo- 
średnich rokowań pokojowych z Ser- 
bją i Grecją i przyjęcie warunków, 
jakie podyktują zwycięzcy, ehociażby 
warunki te obrażały godność na- 
rodową bulgaró w. 

Zajęcie Sofji przez armję rumuń- 
ską może być uprzedzone przez za- 
warcie pokoju z dawnymi sprzymie- 
rzeńcami. Coprawda rząd rumuński 
zapewnił mocarstwa, że pretensje 
terytorialne nie sięgają po za linję 
Turtukaj-Balczyk, ale niema wątpli- 
wości, żo warunki pokoju jakie po- 
dyktuje Rumunja w Sofji będą o 
wiele cięższe dla Bulgarji, niż pokój 
zawarty natychmiast z Serbją i Gre- 
cją. 

Przedewszystkiem Rumunja za- 
żąda zwrotu kosztów związanych z 
okupacją Bulgarji, Następnie w cha- 
rakterze zabezpieczenia, aż do czasu 
zapłacenia kontrybucji, rząd rumuń- 
ski może zechcieć zatrzymać swoje 
wojska w fortecach bulgarskich. No 
i, najwidoczniej, Rumunja chce zażą- 
dać dla siebieprawa opieki nad ku- 
cowołochami "macedońskimi, co w 
praktyce będzie się równać wtrącaniu 


rządu rumuńskiego do spraw wewnę- 
trznych Bulgarji. 


Bulgaria powinna być szczęśliwą, 
że Serbja nie chce poniżyć zupełnie 


swego dawnego RLN Q- 
ficjalna prasa serbska, wyrażająca 
poglądy Pasicza, mówi .o warunkach 
pokoju z powściągliwością i powagą, 
co czyni honor rozsądkowi serbskich 
sfer rządzących. 

Oczywiście to dla tego, że Ser- 
bja nie chce stworzyć sobie nieubła- 
ganego wroga z Bulgarji, który przy 
pierwszej sposobności może skorzy- 
stać z prawa odwetu. Sądząc z 0- 
świadczeń prasy serbskiej, rząd serb- 
ski gotów jest zwrócić Bulgarji ob- 
szary rozciągające się na wschodzie 
od rzeki Brjegalnicy i Wardaru, za- 
jąte w walce przez armję królewicza 
Aleksandra, lecz zamieszkałe przez 
bulgarów i słowian zbulgaryzowa- 
nych. 

Na nieszczęście dla Bulgarji, ża- 
dania Grecji są o wiele ostrzejsze. 
Wina z tego powodu leży po stronie 
Bulgarji, której wojska w sposób o- 
krótny znęcają się nad ludem gre- 
ckim podczas odwrotu. Poczucie na- 
rodowe, a nawet zwykłe uczucie li- 
tości zmusza rząd grecki do ubiega- 
nia o to, by w miarę możności wszy- 
stkie obszary zamieszkałe przez gre- 
ków zostały włączone do państwa 
greckiego. 

Ale ponieważ ze względów geo- 
graficznych żądania te nie mogą być 
spełnione, przeto rząd ateński, doma- 
ga się zabezpieczenia autonomii kul- 
turalnej dła greków w Bulgarji. 

Przywileje narodowe dla obywateli 
greckich, jeżeli darowanie ich będzie 
uwarunkowane przez pokojową umo- 
wę grecko-bulgarską, stworzą nieu- 
stanne źródło nieporozumień między 
Sofją a Atenami i doprowadzą Bul- 
garję do upadku, jak to stało się z 
Turcją. 

Następnie, bardzo uciążliwe są 
dła Bulgarji żądania zapłacenia kon- 
trybucji i ustąpienia wybrzeża mię- 
dzy rzekami Strumą i Mestą. 

Wreszcie, można mieć nadzieję, 
że Pasiczowi uda się nakłonić swych 
sprzymierzeńców by byli pobłażliwsi. 

Z drugiej strony, dyplomacja 
francuska, na sympatji której bar- 
dzo załeży grekom, już poczyniła 
pewne kroki, w celu przekonania 
rządu króla Konstantyna, by nie 
stawiał zbyt uciążliwych warunków 
pokoju. 

Z. Rx. 
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zamknięcie zjazdu 


pracowników handlowych. 


Zjazd pracowników handlowych 
zamknięty został, jak już podawali- 
śmy w telegramach, w czwartek u- 
biegły na zasadzie rozporządzenia mi- 
nistra spraw wewnętrznych. 

W środę ogólne posiedzenie zja- 
zdu zostało zamknięte przez przed- 
stawiciela policji, który niedopuścił 
również do rozpraw sekcji o umowie 
najmu. W czwartek  projektowano 
skończyć z tą kwestją i przejść do 
sprawy o odpoczynku normalnym. 
Posiedzenie miało się rozpocząć o 16 
rano; jak zwykle delegaci poczęli się 
zjeżdżać koło dziesiątej, nic nie wie- 
dząc o zamknięciu zjazdu. Wkrótce 
zjawiła się policja, która ogłosiła de- 
legatom o fakcie dokonanym i rozka- 
zata opuścić lokal. Następnie przy- 
jechał prezes zjazdu poseł Kierenskij 
i sekretarz Samsonow, których wpu- 
szczono do lokalu po zostawione tam 
papiery. Wielu delegatów z prowin- 
cji natychmiast wyjechało. Delega- 
tom=żydom wydano rozporządzenie, 
by opuścili Moskwę pierwszymi po- 
ciągami jakie będą odchodzić. 

Kilku delegatów zostało w czwar- 
tek aresztowanych w mieszkaniu Wi- 
nawera. Aresztowano przewodniczą- 
cego sekcji podatków śrzamyśłów tc 
dr.Griinberga z Łodzi, wice-przewodni- 
czącego zjazdu delegata żydowskiego 
Towarzystwa pracowników handlo- 
wych w Łodzi, Ginsburga, delegata 
z Odesy Orenbacha, Zołotarewa i Osu- 
nia z Moskwy. korespondenta gazety 
„Dień* Erlicha. Prezes zjazdu zain- 
terpelował w tej kwestji naczelnika 
m, Moskwy, który odpowiedział, że 
»yżej wyszczególnione osoby zostały 
aresztowane za to, że urządziły ze- 
oranie nielegalne, lecz nie jest by- 
najmniej w związku z zamknięciem 
zjazdu. Za mowy wypowiedziane. na 
posiedzeniach zjazdu żąden z delega- 
tów odpowiadać nie będzie, 


Nowa ustawa o Tow. akcyjnych, 


Zasądnicze podstawy projektu no - 
wej ustawy o towarzystwach akcyj- 
nych, według relacji dzienników ro- 
syjskich, są następujące. 

Minimum kapitału akcyjnego u- 


stalono. na 75,000 rb., a. dla towa- 
tzystw użyteczności , publiczne) — 
30,000 rb. Powiększenie kapitału ak- 


cyjnego może nastąpić na zasadzie 
uchwały zebrania ogólnego akcejonar- 
juszów. 

Uchwały co do zmiany lub uzu- 
pełnienja ustawy muszą być postana- 
wiane większością trzech czwartych 
głosów obecnych na zebraniu akcjo- 
narjuszów, 

Akcje muszą być conajmniej 
100-rublowe, z wyjątkiem towarzystw, 
posiadających kapitał akcyjny nie 
wyżej 100,000 rb., które posiadać mo- 
gą akcje 50-rublowe. 


PABNWNOÓWY 


— To sprawka Camorry!... 

Oto wykrzyknik, dający się sły- 
azeć nader często we Włoszech, a 
głównie w Neapolu, gdy zostanie 
spełniona nowa zbrodnia tajómnicza 
: okrutna. 

Słynny proces, który toczył się w Vi- 
terbo przeciw przywódcom Camorry, 
oskarżonym 0 zamordowanie małżon- 
ków Cuecolo, jest krzyczącym dowo- 
dem, jak wielką grozę budzi to tajne 
stowarzyrzeszenie zbrodniarzy, terro- 
ryzujących do tego stopnia spokoj- 
nych mieszkańców, że prezes sądu z 
największą trudnością zdołał zebrać 
komplet przysięgłych sędziów, gdyż 
naznaczeni uciekali pośpiesznie z Vi- 
terbo, obawiając się ` nieubłaganej 
zemsty camorrystów. 

Wobec grozy i sławy, jaką zy- 
skała sobie ta zbrodnicza banda nie- 
tylko we Włoszech, lecz i w całej 
Europie, podajemy krótkie streszcze- 
nie jej historji. 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 21 lipca 1913 r. 


Każdy akcjonarjusz, choóby był 
właścicielem jednej tylko akcji, po- 
giada prawo głosu na zebraniu ogól- 


nem. 

Kapitał obligacyjny nie powinien 
przewyższać dwuch trzecich rze- 
czywistej wartości majątku towa- 
rzystwa. Emisja obligacji może na- 
stąpić za zezwoleniem ministra tinan- 
sów, jedynie po wypłaceniu całego 


kapitału akcyjnego i zatwierdzeniu 


bilansu za pierwszy okres operacyjny. 

Jednocześnie te same dzienniki 
donoszą, że opracowany przez mini- 
sterjum sprawiedliwości i przedłożo- 
ny już Radzie ministrów projekt V 
tomu nowego kodeksu cywilnego za- 
wiera również i szereg norm praw- 
nych, regulujących położenie towa- 
rzystw akcyjnych. 

Zamiast obeonego systemu kon- 
cesyjnego, projekt przyimuje za za- 
sadę (w myśl art. 789), że władze 
nie mogą odmówić zatwierdzenia u- 
stawy towarzystwa akcyjnego, 0 ile 
odpowiadą ona wszelkim przepisom 
o tow. akcyjnych i jeżeli przedmiot 
towarzystwa nie należy do liczby 
tych, co do którego zezwolenie zalę- 
ży wyłącznie od Uznania władzy od- 
nośnej. O ile dla tówarzystwa ak- 
cyjnego potrzebne będzie wywłasz- 
czenie nieruchomości lub teź poczy- 
nienie jakichkolwiek odstępstw od 
praw obowiązujących, to ustawy ta- 
kich towarzystw będą zatwierdzone 
przez władzę Najwyższą. 

Ustawy zaś wszystkich pozosta- 
łych towarzystw zatwierdzać będzie 
minister handlu i przemysłu lub tęż 
teri minister; którego kompetencji 
dane przedsiębiorstwo podlega, po 
porozumieniu się z ministrem tinan- 
sów. Toż. samo dotyczy również i 
towarzystw, które. posiadać będą pri- 
wo emitowania obligacji. 


Budżeł państwowy. 

Oficjalnie ogłoszony zosłał i jA 
jęty przez Dumę państwową i Radę 
państwa projekt prelilminarza pań- 
stwowego dochodów, i wydatków na 
1918 rok,  Ministerjuwu ogłosiło spe- 
cjałne wyjaśnienie zmian jakie tezy- 
piły izby prawodawcze, 

Po wszystkich zmianach budżet 
państwowy wyraża się w następują- 
cych liczbach: dochody zwyczajne 
3,240,559,006 rubli dochody nadzwy- 
czajne. 10,000,000, rubli, a wszystkiego 
38,250,559,006 rubli. Na wydatki wya- 
sygnowanó: wydatki zwyczajne trzy 
miljardy 12,264,284 rubli, wydatki 
nadzwyczajne '/ 288,294,,722 rub. do 
tej sumy wchodzi 17,719,599 rubli ną 
ulepszenie rządowych dróg żelaznych, 
Ogólna suma wydatków 
3,250,559,006 rubli. 


Jutro odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
¿ji naszego pisma od godz. 
6-d0 7 wiecz, 


p 


Camorra jest rodzajem masoń- 
skiego tajnego związku, mającego za 
cel zbrodnie, rabunek i wszelkie naj- 
niegodziwsze sposoby wyłudzania pie- 
niędzy. Rzecz dziwna, że pomimo 
postrachu i grozy, jaką wzbudzają 
camorryści, są oni nader popularni 
wśród uboższej ludności, która uważa 
ich za rodzaj bohaterów, jakkolwiek 
obecnie stracili oni poniekąd swój 
urok, gdyż prześladowani przez wła- 
dze, muszą operować z mniejszą bez- 
czeinością, niż dawniej, jawnie i pu- 
blicznie ściągali podatek od wszy- 
stkich rzemieślników, dorożkarzy, tra- 
garzy, wyrobników, którzy od żarob- 
ku musieli płacić im pewien ustano- 
wiony procent. 

Głównem siedliskiem - Gamorry 
jest Neapol, bowiem charakter miej- 
scowego ludu, jego natura i wycho- 
wanie od niemowięctwa pociąga go 
do kradzieży i przestępstw.  Kilko- 
letni maloy z klasy uboższej wpra- 
wiają się tam na ulicy do kradzieży, 
eskamotując przechodniom najpierw 
chustki dó nosa, potem portmonetki. 
Taki dzieciak musi się z czasem do- 
stać do więzienia, w którem już nie- 
podzielnie. panują camorryści. Musi 
wybierać tam pomiędzy zbrodnią a 


wynosi, 


Szkoły handlowe. 


Ministerjum handlu i przemysłu 
wydało sprawozdanie, dotyczące szkół 
podlegających wydziałowi szkolnemu 
ministerjum w roku szkolnym 1910-1]. 

W pomienionym roku w całem 
państwie rosyjskiem było szkół han- 
dlowych: wyższych 5, średnich 202, 
niższych 69. Ogółom |liczba szkół 
handiowych wynosiła 890. 

Liczba nauczycieli w szkołach 
handlowych wyższych wynosiła 108, 
w średnich 3,859, w niższych 1,212, 
w klasach handlowych 208, na kur- 
sach szerzenia wiadomości handlo- 
wych—410. Ogólna liczba nauczy: 
cieli w tych szkołach dochodziła do 
5,888 osób. 

Uczniów w szkołach handlowych 


wyższych było 7,704, średnich — 
50,043, niższych 16,372, w klasach 
handlowych 8,848. Ogółem było w 


tych szkołach 83,618 uczniów. 

Według wyznań stosunek pro- 
centowy uczniów był następujący; w 
szkołach handlowych wyższych: pra- 
wosławnych i staroobrzędowców 68 
proc., ormian 2,8 proc, katolików 2,7 
proc, protestantów 2,2 proc, maho- 
metan 0,2 proc, wyznania mojżeszo- 
wego 26,2 proc, innych wyzaań 0.9 
proc; w szkołach handlowych  niż- 
szych; prawosławnych i staroobrzę- 
dowców 38,8 proc. ormin 2,6 prog, 
katolików 20,2 proc. protestantów 
5,2 proc, mahometan 0,4 proc., Wy- 
znania mo,żeszowego 32,1 proe., in- 
nych wyznań 0,68; w szkołach handlo- 
wych niższych: prawosławnych i sta- 
roobrzędowców 55,7 proc, ormian 1,8 
proc., katolików 9,5 proc., protestan- 
tów 18,5 proc, mahometan 0,2 proo,, 
wyznania mojżeszowego 18,9 proc, 
innych wyznań 0,8 proc. w klasach 
handlowych: prawosławnych i staro- 
obrzędowców 69,8 proc, ormian 0,1 
proc, katolików 13,7 proc., protestan- 
tów 2,8 proc., mahkometan 1,4 proc. 
wyznania mojżeszowego 22,7 proc., na 
kursach szerzenia wiadomości han- 
dlowych: prawosławnych i staroob- 
rzędowców 49,8 proc. ormian 2,7 pr., 
katolików 21,1 proc, protestantów 
14,9 proc., mahometan 0,7 proc, Wyz- 
nania mojżeszowego 10 pr. innych 
wyznań 9,9 proc. 

Razem w szkołach handlowych 
było: prawosławnych i staroobrzę- 
dowców 46 proc, ormian 2,8 proc, 
katolików 16,4 proc, protestantów 
8,1 proc., mahometan 0,4 proc, Wyz- 
nania mojżeszowego 26,6 proc, in- 
nych wyznań 0,7 proc. 

Liczba szkół artystyczno-prze- 
mysłowych wynosiła .w roku spra- 
wozdawczym 88, w których uczyło 
się 2,9756 uczniów; wykładało 238 na- 
uczycieli; szkół technicznych i rze- 
mieślniczych było 41 z 4,556 ucznia- 
mi 1 884 nauczycielami, szkół gór- 
niczo-tóchnicznych—8 z 482 uczniami 
j 53 nauczycielami; liczba wiejskich 
warsztatów rzemieślniczych wynosiła 
h w których uczyło się 1,818 o- 
sób. 


cnotą, polegającą w danym wypadku 
na pozwalaniu wyzyskiwania się przez 
Camorrę. Najczęściej jednak wybie- 
ra pierwsze i przystaje do stowarzy- 
szenia. Lecz bynajmniej nie łatwą 
jest rzeczą osiągnięcie godności rze- 
czywistego członka QCamorry. Trzeba 
dać dowody wielkiej odwagi, zimnej 
krwi, zręczności we władaniu nożem 
oraz dyskrecji. Przed laty wstęp do 
Camorry był niezmiernie utrudniony; 
trzeba było składać wiele dowodów 
swej „zbrodniczej prawomyślności*, 
przytem dowieść, żę nie służyło się 
nigdy ani w policji, ani w marynarce 
wojennej; nie przyjmowano również 
dymisjonowanych żandarmów. 

Kandydaci muszą przejść cztery 
stopnie: najpierw noszą nazwę  „gar- 
sońe di mala vita* (chłopcy złego ży- 
cia) i są wtedy rodzajem służących 
camorrystów. O ile stowarzyszenie 
zadowolone jest z ich sprawowania 
się, wolno ubiegać się im o stopień 
„picciutto'e sgarro“, 

Kandydat do - tego stopnia 
obowiązany jest ranić lub ząbić 080- 
bę, wskazaną przez Camorrę. O ile 
stowarzyszenie nie ma w planie żad- 
nej zemsty, kandydat musi zadowolić 
się próbą „tirata“, czyli walki na no- 
że. Próba ta polega na walce na 
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Wyuiady naszego korespondenta, 


Posłuohania w Ischlu. 


Wiedeń, 18 lipca. 

„ Fakt, że hr. Berchtold dwukrot- 
nie miał posłuchanie w Ischlu, wy- 
wołał w Wiedniu szereg najrozmait- 
szych pogłosek, Niektóra z nich są 
wprost awanturnicze. Do rzędu tych 
ostatnich trzeba zaliczyć Komentarz, 
który podaje „Arbeiter Zeitung“ rze- 
komo z poważnego źródła. 

Zmamienne powołanie hr. Berch- 
tolda na audjencję u cesarza w Isch- 
lu dwa razy w ciągu dwuch dni, pi- 
sze „Abeiter Zeitung“, ma tło nad- 
zwyczajnie poważne, Wbrew ogólne- 
mu przypuszczeniu hr. Berchtold po 
pierwszem posłuchaniu u cesarza. nia 


odjechał, lecz pozostał w Ischlu i 
we czwartek po raz drugi ukazał się 
na audjencji. Dopiero po tej audjen- 


cji odjechał do Wiednia, Owe obie 
audjencje pozostają w związku z żą- 
daniem partji wojskowej, na czele 
której stoi szef sztabu generalnego 
baron Conrad von Hótzendorff, azə- 
by obsadzić Sandżak Nowobązarski. 
W ten sposób partja wojskowa au- 
strjacka chce przeciwdziałać powięk- 
szeniu Serbji, które stało się nieu- 
chronnym skutkiem zwycięstw serb- 
skich nad bulgarami. 

Szef sztabu generalnego na wy- 
padek, gdyby jego plan odrzucóno, 
miał zagrozić dymisją, a nawet 
wniósł podanie o dymisję. Faktem 
jest, że w ostatnich dniach wiado- 
mości najrozmaitsze o tej dymisji 
przedostały się do prasy. Zaprzeczo- 
no im jednak półurzędownie w spo- 
sób nadzwyczajnie miękki. Hr. Berch- 
told jest przeciwnikiem obsadzenia 
Sandżaku i zagroził dymisją własną 
na wypadek, gdyby monarcha prze- 
chylił się na stronę partji wojskowej, 
ale partja wojskowa ma już następcę 
Berchtolda. Tym następcą, propono- 
wanym przez partję wojskową, jest 
Stefan hr. Tisza. 


Cofanie się bulgarów: 


Odwrót wojsk bulgarskich z te- 
rytorjum tureckiego odbywa się w 
sposób hiesłychanie bezwzględny dla 
całego kraju. A mianowicie wojska 
bulgarskie niszczą nie tylko kolej, 
która z Ak" ró przez Tra- 
cję prowadzi do Adrjanopola, lecz 
zatruwają studnie, psują resztki dróg, 
palą nieliczne wsie, niszczą pola, wye 
cinają drzewa, słowem, robią z kraju, 
pror ktory się cofają, zupełną pu- 
stynię. Ki 
Taka taktyka utrudnia niepo- 
miernie marsz wójsk tureckich, po- 
4 Ada apor (6 SE rg 
prowa 7 sobą I wodę ść i 
wszystkie potrzeby dla armji, Je- 
żeli intendentura wojskowa turecka 
zawiedzie, w takim razie katastrofa 
armji tureckiej może się stać ol- 


brzy nią. 

Turcy ae sier hy atoli, że ich 
organizacja prowiantowa jest tym 
razem doskonałą. 


sztylety obnażonych de aspiran= 
ta z jednym z camor w, wybrą: 
nym: przez niego samego. Walka od- 
bywa się wobec zgromadzonych „bra- 
ci“. Przebieg jej śledzi bardzo þa- 
cznie prezydujący stowarzyszenia, 
trzymając w pogotowiu sztylet i ba- 
cząc, aby walka odbywała się prawi- 
dłowo, to jest, aby ciosy zadawane 
były jedynie w ręce.  Prezydując 

ma prawo zasztyletować tego z wal- 
czących, który wykracza przeciw 
prawidłóm walki, to jest zadaje ciosy ` 
w tors lub niezaąprzestaje walki po 
pierwszej ranie. Zwycięzca wysyst 
krew z rany, poczem przeciwnicy ca 
łują się. Jeżeli ranę otrzymał kan- 
dydat, ma prawo wezwać. jeszcze 
dwuch towarzyszów, jeżeli zaś we 
wszystkich trzech spotkaniach otrzy 
mał rany, karjera jego jest skończo- 
na... Nie pozostaje mu nic innego, 
tylko pozostać porządnym  człowie- 
kieml.. To też kandydaci na camor- 
rystów ćwiczą się nadzwyczaj staran- 
nie do tej szermierki, używając do 
tego drewnianych nożów, notabena 
bardzo niebezpiecznych, gdyż mogą- 
cych zadać cios śmiertelny. 


D. ©. n.) 
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Równocześnie owo bezwzględne 
prowadzenie wojny przez bulgarów 
rozgorycza turków w wysokim stop- 
niu. Wojska tureckie, pomimo wsze|- 
kich protestów dyplomacji europej- 
skiej, są zdecydowane iść do Adria- 
nopola. 

Fortyfikacje Adrjanopola bulga- 
rzy już zaczynają niszczyć, ażeby w 
cen sposób uniemożliwić turkom o- 
brong miasta. Zapominają przecież o 
jednem, a mianowicie 0 fakcie, że 
turcy są doskonałymi inżynierami 
wojskowymi i że w ciągu paru ty- 
godni mogą ponownie zrobić z Adrja- 
nopola bardzo silną twierdzę, a tej 
twierdzy, armja bulgarska nie potra- 
fi zdobyć, ponieważ nie będzie już 
mogła rozporządzać ani ciężką arty- 
ierją serbską, ani piechotą serbską, 
której udział w oblężeniu był bardzo 
wielki. 


Autonomja Macedonii. 


Nasz korespondent wiedeński do- 
nosi, że dziennik „Deutsches Volks- 
blatt“, używany do posług inspiro- 
wanych, wepe z projektem zro- 
bienia z Macedonji państwa autono- 
zę Austrja zgodziłaby się, 
gdyby Macedonję miała zabrać Bul- 
garja. Ponieważ atoli Bulgarja nie 
potrafiła przeprowadzić tego zadania, 
przeto Austrja nie może pozwolić, 
aby ów kraj zabrała Serbja. 

. Dlatego najlepiej nadać Macedo- 
nji autonomję. Saloniki mają być 
stolicą tego nowego państwa. pak 


Obszar Bulgarji 
PA RA 


Powtarzaliśmy już kilkakrotnie 
z wielkim naciskiem, że trzeba teraz 
bardzo ostrożnie korzystać z infor- 
macji, OE się w' prasie 
włedeńskiej. Część przeważna Aa 
ników wiedeńskich, pozostaje na u- 
sługach dyplomacji austro-węgier- 
skiej, która zupełnie fałszywie przed- 
stawia, w interesie madziarów, sto- 
sunki na Bałkanie. 

Do takich fałszywych twierdzeń 
należy frazes ustawicznie się powta- 
rzający w prasie wiedeńskiej, oraz w 
wywodach korespondentów wiedeń- 
skich, inspirowanych przez dyploma- 
cję austro-węgierską, jakoby Serbja 
i Grecja chciały „zniszczyć* Bulga- 
rję, skutkiem czego Austro-Węgry 
nie mogą pozwolić na „zniszczenie* 
królestwa bułgarskiego. Przypatrzmy 
się teraz na podstawie wywodów 
wiedeńskiej „Zeit“, jak owo rzekome 
„Zzniszczenie* Bulgarjj wygląda w 
świetle cyfr. 

. Bulgarja żądała. G zakończeniu 
sM z Turcją od Grecji oddania 
Salonik, od Serbji odstąpienie strefy 
tak zwanej niespornej i części strefy 
spornej. Jakiego obszaru  Bulgarja 
żądała od Serbji gdy uwzględnimy 
ten obszar w cyfrach. 

Owo terytorjum, którego Bulga- 
rja domagała się od Serbji, miało 
10,240 kilometrów kwadratowych. 
Czy istotnie bez tych 10,000 kilome- 
trów kwadratowych  Bulgarja nie 
mogła istnieć? Parwatdnkowo mo- 
gła istnieć. 

Obszar Bulgarji przed wojną wy- 
nosił 96,000 kilometrów kwadrato- 
wych, Bulgarja zabrała Turcji pod- 
czas wojny 52 tysiące kilometrów 
kwadratowych. Gdyby więc Bulga- 
rja zrezygnowała z przyrostu owych 
10,000 kilometrów kwadratowych, to 
w każdym razie miałaby 148 tysięcy 
kilometrów kwadratowych razem z 
nowymi zdobyczami. Serbja zdoby- 
ła na Tureji 36 tysięcy kilometrów 
kwadratowych. A ponieważ do tej 
pory Serbja miała 48 tysięcy kilo- 
metrów kwadratowych, przeto z no- 
wymi nabytkami Serbja miałaby 
wszystkiego 84 ki kilometrów 
kwadratowych czyli Bulgarja byłab 
jeszcze o 75 proc. większa, aniżeli 
Serbja. 

Ten rachunek, i tak już korzy- 
R "BPO Agi rzedstawia ŚR 
í e lepiej, jeżeli uwzględnim 
liczbę mieszkańców. Bul A miała 
Ein wojną 4,850,000 mieszkańców, 
3erbja miała przed wojną 2,900,000 
mieszkańców. Po wojnie Bulgarja, 
która zabrała kraje najlepiej zalud- 
nione, miałaby 7,000,000 mieszkańców, 
Serbja zaś tylko 4,000,000 mieszkań- 


ców.  Buigarja przeto byłaby co do wieniom, których jakoby dokony- 


ludności przeszło o 75 proc. większa 
aniżeli Serbja. 4 j 

Rumunja liczy 148 tysięcy kilo- 
metrów kwadrątowych i 7,000,000 
mieszkańców. Bulgarja tedy bez, Sa- 
lonik i bez ewych 10,000 kilometrów 
kwadratowych, które chciała odebrać 
Serbji, byłaby od Rumunji większą 
o 17 proc. kilometrów, 
ności równałaby się Rumunji, 

Za kilka lat eo do ludności Bul- 
garja przewyższyłaby Rumunję tak, 
iż Rumunja miałaby wszelkie powo- 
dy bać się tego przeciwnika nawet i 
wtedy, gdyby Bulgarja zrzekła się 
była Salonik i 10,000 kilometrów 
kwadratowych w Macedonii. 

Obeonie po nieszczęśliwej dla 
Bulgarji wojnie, ta ostatnia wyrzeknie 
się Salonik i wyrzeknie się 10,000 
kilometrów kwadratowych w Mace- 
donji na rzecz Serbji. Terytorjum, 
które zabierze Rumunja na linji Tur- 
tukaj-Balezik ma do 6,000 kilometrów 
kwadratowych. W każdym więc ra- 
zie Bulgarja dostanie przy rozdziale 
Turcji europejskiej największą część 
terytorjum i będzie o 75 proc. więk- 
szą co do liczby ludności i co do 
rozmiarów, aniżeli Serbja. Będzie 
tedy największem albo prawie naj- 
większem państwem z wszystkich 
państw bałkańskich. Jedyną trwałą 
stratą, o będzie utrata powagi dy- 
lomatycznej i rozgłosu wojennego. 
a utratę tego rozgłosu wojennege 
Bulgarja zasłużyła całkowicie. O 
„zniszczeniu* jednak Bulgarji niema 
mowy, przeciwnie Bulgarja pomimo 
przegranej wo uzyska jeszcze 
niesłychanie wiele i będzie daleko 
silniejszą, aniżeli Serbja. Płakać te- 
dy nad losem Bulgarji z racji rze- 
komych jej strat niema najmniejsze- 
go powodu. 


Wiadomości ogólne. 
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O Kolejarze w kurateli. — 
„Now. Wr.* pisze: na rosyjskiej sieci 
kolejowej, według ostatnich obliczeń, 
pracuje około miljona pracowników 
kolejowych, których działalność i 
stanowisko służbowe nie było unor- 
mowane przez żadną ustawę dyscy- 
plinarną. Dawniej kolejarze w Za- 
kresie stosunków służbowych kiero- 
wali się uznaniem poszczególnych 
naczelników, na czem cierpieli niż- 
si pracownicy, nie czujący gruntu pod 
nogåmi. 

Obecnie ministerjum komunika 
cji postanowiło uporządkować położe- 
nie pracowników WE A więc 
wprowadzone będą urzędy dyscypli- 
narne, które będą rozpatrywać wszy- 
stkie poważniejsze przestępstwa pra- 
cowników, 

Prawo nakłądania kar przez 
starszych pracowników na niższych 
będzie ograniczone, zaś kara nałożo- 
na prawnie przez niższego pracowni- 
ka nie będzie mogła być zniesiona 
przez wyższego. 

O Kobiety na kolojach. — 
Według najnowszego projektu prze- 
pisów 0 pracownikach kolejowych, 
kobiety posiadające wykształcenie 
wyższe i średnie, będą przyjmowane 
na kolej na prawach równych z męż- 
czyznami. 

Jedynie wydziały techniczne, ja- 
ko wymagające specjalnego przygoto- 
wania, będą przed kobietami zam- 
knięte. 

Pełniąc obowiązki służbowe na 
kolei kobiety, będą na równi z męż- 
czyznami ponosiły odpowiedzialność 
1 otrzymają równe prawa, 


Że świata. 


IS-ietni morderca. Z 
Chociebuża donoszą, że w pewnej 
pobliskiej wsi znaleziono we czwar- 
tek zwłoki zamordowanej 8-letniej 
dziewczynki. Sprawca zdruzgotał 
jej czaszkę toporem, oprócz tego za- 
dał jej liczne rany nożem. Jako mor- 
dercę aresztowano 18-letniegó syna 
pewnego szewca, który dziewczynę 
zamordował w czasie, gdy rodzice 
je) zajęci byli pracą w polu. 

CO Nowa święta. W Dijon, 6 
lat temu umarłą stara panna, Fran- 
ciszka Seuvestre, która uchodziła za 
nadprzyrodzoną istotą dzięki uzdro- 


a co do lud- j 


wała. 

Po jej śmierci nie przestano u- 
ważać jej za świętą, a nawet jej trum- 
nę, i grób kosztownie wybudowany, 
ogłoszono za sprawiające cuda. 

Wydano broszurę o jej życiu o- 
raz karty pocztowe z widokiem jej 
grobu. Wszystko to zrobiło furorę 
wśród: ludności. 

Nie podobał się jodnak ten kult 
biskupowi z Dijon,  Menestesowi, 
który zabronił czczenia nowej „Świę- 
tej“. Ale to nic nie pomogło. 

Rozeszła się legenda, że zmarła 
pozostąła w grobie nienaruszoną, że 
ciało jej nie uległo rozkładowi, Fa- 
natyczne tłumy otrzymały pozwolenie 
na otwarcie grobu. 

I cóż się okazało? 

Oto w trumnie zamiast, jak mnie- 
mano, nietkniętego ciała zmarłój zna- 
leziono goły szkielet. Zdawałoby się, 
Łe rozczarowanie zupełne... 

Nic z tego. 

Nastąpiły sceny nie do wiary. — 
Czciciele panny Sauvestre weszli do 
jej grobu i maczali w jej prochu 
chustki, medaliki itd, dla oddalenia 
grożących chorób. 

Imni, w zapale fanatyzmu, nabra- 
li z trumny prochu z rozsypanego 
ciała nieboszczki, zmięszali je z wo- 
dą i pili tę ohydną miksturę w ek- 
stazie. 

Zachowano też pochodnie i świe- 
ce z orszaku pogrzebowego— również 
dla celów „uzdrawiających"... 

A nie działo się to na Syberji, 
ani w Afryce, ani... w Polsce—lecz 
kulturalnej i zdawałoby się wyzbytej 
z zabobonów—Franoji. 


Z Cesarstwa, 


A Zawieszenie gazet. Iz- 
ba sądowa w Petersburgu zawiesiła 
tymczasowo, t. j. do czasu wyroku 
sądowego, gazety robotnicze „Łucz* 
i „Prawdę* za „systematyczne prze- 
kraczanie prawa“, jaskrawe cechy 
partyjne i szkodliwy wpływ na ma- 
gy ludowe. 

A Zniszczenie dzieł Lwa 
Tołstoja. Izba sądowa w Moskwie 
nakazała zniszczyć zupełnie pierwsze 
8tomy utworów Lwa Tołstoja w wy- 
daniu Gorbunowa. Postępowanie kar- 
ne przeciwko Gorbunowowi umo- 
rZzono. 

à Egzarcha Galicji. Pa- 
trjarchą konstantynopolitańskim mia- 
nowano prawosławnego arcybiskupa 
WONRAKICCO Antonjusza eqzarchą Ga- 
icji. 

Pisma petersburskie do wiado- 
mości tej dodają komentarz następu- 
jący: z punktu widzenia kanoniczne- 
go Galicja jest sferą kompetencji 
patrjarchy konstantynopolitańskiego, 
który nie mogąc sprawować władzy 
swe) w Galicji odstąpił tę władzę 
arcyb. Antonjuszowi. 

A Wojsko ucieszne. Dzien- 
niki petersburskię donoszą, że rewja 
„uciesznych* w Petersburgn r. b. nie 
odbędzie się. Oprócz licznych trud- 
ności, związanych z urządzeniem ta- 
kich rewji, w wyższych sterach woj- 
skowych zaczynają dość sceptycznie 
zapatrywać się na pożyteczność „ar- 
mji uciesznych*. Zamiast kształce- 
nia młodzieży przy pomocy „wojsk 
uciesznyćh* postawiono sobie nieró- 
wnie skromniejsze zadanie: do pro- 
gramu szkół niższych i średnich 
wprowadzoną będzie wojskowa gim- 
nastyka szwedzka i sokolska, której 
głównym celem jest—podniesienie 
zdrowia fizycznego i wyrobienie zręcz- 
ności. 

Wogóle zatem rewji wojsk ucie- 
sznych już nie będzie, o ile do spra- 
wy nauki gimnastyki szkolnej nie 
wmieszają się jakieś względy poli- 
tyczne. 


. 
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X Nauczanie powszechne. 
Niektóre ziemstwa powiatowe gub. 
kijowskiej postanowiły przystąpić do 
wprowadzenia sieci szkolnej powsze- 
chnego nauczania początkowego, po- 
czynając od bieżącego roku szkol- 
nego, 

X Zabójstwo  policmaj- 
stra. W Niżnim Nowgorodzie, ko- 
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misarz policji Korczagin, otrzymaw= 
szy korespondenoją, w której zna- 
lazł dymisję, udzieloną mu przez gu- 
bernatora, niezwłocznie udał się de 
urzędu policyjnego miejskiego i za- 
bił policemajstra Frimmermana w je- 
go własnym gabinecie. Korczagin, pe 
spełnieniu zbrodni, pojechał do sę* 
dziego śledczego, gdzie go też aresz- 
towano. 


Wiadomości krajowe, 


-+ Likwidacja Tow. kolel 
war-wied. W tych dniach odby- 
ło się w Petersburgu posiedzenie 
komisji, wyznaczonej do ostatecznego 
porozumienia się z Tow. dr. żel. war.- 
wied. w sprawie przynależnych te- 
muż T-wu funduszów. Układ został 
podpisany. Wkrótce będzie zwołane 
nadzwyczajne ogólne zebranie akcjo- 
narjuszów celem ostatecznego Za- 
twierdzenia pomienionego układu. 
Zaległa dywidenda za rok 1911 Zo- 
stanie niebawem wypłacona posiada- 
czom zb BRB od akcji Tow. dr. żel. 
war.-wied, 

Po dokonaniu wymaganych for- 
malności wypłacony zostanie fun- 
dusz zasobowy i suma należna za 
eksploatację kopalni węgla. 

-+ Z powodu bojkotu ży: 
dów. Czytamy w ostatnim nume- 
rze „Kroniki djecezjalnej kujawsko- 
kaliskiej*: 

„P. generał-gubernator warszaw- 
ski odezwą z dnia 20 czerwca r. b. 
(st. st.) Nè 267915 zakomunikował 
władzy decezjalnej, że kilku kapła- 
nów djecezji tutejszej zabrania chrze- 
ścianom utrzymywać stosunki han- 
dlowe z żydami, Ponieważ taka dzia- 
łalność duchowieństwa nie zgadza 
się z zapatrywaniami władz pań- 
stwowych, p. generał-gubernator u- 
przedza, że w wypadkach dalszej a- 
gitacji będą wymierzone na ducho- 
wieństwo surowe kary“. 

-+ Nowe szkoły. W gminie 
Drzewce, w powiecie kolskim, posta- 
nowiono otworzyć 6 szkół . początko- 
wych. W gminie tej, liczącej 10 ty- 
sięcy luaności, nie było dotąd am 
jednej szkoły, prócz kantoratów e- 
wangelickich. Każdy nauczyciel bę- 
dzie pobierał 600 rub. rocznej ponsji. 

Zzgadkowe morderstwo. 
W sobotę o godz. 11-ej wiecz. w mie- 
szkaniu p. Rubinrota, właściciela fa- 
bryczki piecyków kuchennych, przy 
ul Ogrodowej Ne 16, w Warszawie 
znaleziono zamordowaną służącą Jó- 
zetę Kosiarkową. 

Kosiarkowa od pięciu lat nie ży- 
ła z mężem. Ostatnio była służącą a 
p. Rubinrota, który od kilku dni bawił 
na letnisku pod Warszawą, zostawiw- 
szy w mieszkaniu Kosiarkową. 

Powróciwszy wczoraj około 10-ej 
wiecz. do Warszawy p. Rubinrot, po- 
mimo kilkokrotnego EMRE A nie 
mógł sio dostać do swego mieszkania. 
Zaniepokojony udał się do właścicie- 
la domu z prośbą o pomoc w otwar- 
ciu drzwi. Zarządzono otwarcie drzwi 
frontowych wytrychem. Gdy jednak 
drzwi tych, po długich wysiłkach, 
nie udało się odemknąć, postanowio- 
no wejść do mieszkania drzwiami ku- 
chennemi. 

Drzwi te były otwarte, w alko- 
wie zaś leżała Kosiarkowa ze zmiaź- 
dżoną głową, a obok niej zakrwawio* 
na szczotka. 

Oględziny zwłok wykazały, że 
Kosiarkową zamordowano pchnięciem 
ostrego narzędzia w, bok i kilkakrot- 
nemi uderzeniami w głowę. 

Istnieje przypuszczenie, że mor 
derstwo popełnił mąż  Kosiarkowej, 
poszukiwany przez policję. 


Kronika. 


— (b) Wizyta wicegubernó- 
tora. W sobotę ubiegłą o godz. 4 
m. 38 po południu, przybył do Łodzi 
wicegubernator, Fortwengler i zatrzy- 
mał się w hotelu „Mantentla*. 

Wizyta wicegubernatora związa- 
na jest ze strajkami w Łodzi. P 
Fortwengler odwiedził wiele fabryk 
i następnie brał udział w naradzie, 
która się odbyła wieczorem w magl- 
stranie. 


= (f) Z policji. Tutejsze zarza 
dy policyjne otrzymały wiadomość, 
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ža w departamencie policji opraco- 
wuje się obecnie projekt reformy 
policji fabrycznej. | 

Projekt ten ma unormować spra- 
wà utrzymania tej kategorji poli- 
cji. 
= (f) Sprawy szkolne. Tu- 
tejsze władze szkolne otrzymały wia- 
domość, że departament oświaty lu- 
dowej przy ministerjium spraw Wew- 
nętrznych, opracowuje projekt budo- 
wy nowych szkół na koszt kas miej- 
skich. 

Jeśliby projekt ten przeszedł, 
byłoby to wielkiem udogodnieniem 
w sprawie wprowadzenia nauczania 
powszechnego i pozwoliłoby wybu- 
dować odrazu wiele nowych szkół. 

— (4) Ambulatorium dla 
zwierząż. Ministerjum spraw we- 
wnętrznych wydało pozwolenie ma- 
gistratowi łódzkiemu na oddanie w 
80-letnie użytkowanie bezpłatne Tow. 
opieki nad zwierzętami placu miej- 
skiego przestrzeni 350 sążni kwadra- 
towych przy zbiegu ulic Benedykta 
i Towarowej pod budowę ambulator- 
um dla zwierząt i kuźni dla kucia 

oni. 

— (f) Powiększen's pensji 
kolejarzy. Zarządy kolejowe o- 
trzymały zawiadomienie, że wkrótce 
opracowany będzie projekt zwiększe- 
nia utrzymania maszynistów, ich po- 
mocników, personelu „obsługującego 
parowozy, konduktorów i dozorców 

olejowych. 

Podwyżkę otrzymają ci pracow- 
nicy, którzy służą najmniej 10 lat i 
przez cały czas sprawowali się w 
służbie dobrze. 

— (t) O podatki. Jak wiado- 
mo, z racji starań 4 Tow, pożyczko- 
wo-oszczędnościowego (Piotrkowska 
12) gubernator wydał rozporządzenie, 
że na zasadzie istniejących praw, in- 
stytucje żydowskie zwolnione są od 

łacenią podatku na rzecz polskiej 
omisji szkolnej. 

Na tej zasadzie zarząd kas 
zwrócił się do polskiej komisji szkol- 
nej o zwrócenie mu wpłaconych po- 
Se. Komisja pieniądze źwró- 
ciła. 

— (b) Ma zjazd. Na ostatniem 
posiedzeniu członków łódzkiego Stów, 
esperantystów (Południowa 21), po- 
stanowiono wysłać jako delegata na 
zjazd esperantystów w Kijowie, któ- 
ry się odbędzie 17—19 września, es- 
porantystę, p. Henryka Zimmerman- 
na, A DACO NMRA pisma „Neue 
Lodzer Zeitung“. 

= (s) Sprawy „bkojkotowe”. 
Prokuratorzy sądu okręgowego otrzy- 
mali od prokuratora Izby sądowej 
okólnik z zawiadomieniem, że sprawy 
presona; wytaczane wydawcom i re- 

aktorom pism za nawoływanie do 
bojkotu żydów, inają być prowadzo- 
ne w przyspieszonem tempie. Spraw 
podobnych do tej pory jeszcze niema. 

— (4) Orkiestry w restau- 
racjach. Gubernator piotrkowski 
zawiadomił policmajstra, aby pozwó- 
lenia na orkiestry w restauracjach. 
złóżóne z mężczyzn i kobiet, wyda- 
wane były tylko właścicielom restau- 
racji byty care itylko w tych 
wypadkach, jeżeli jest powność, że 
goście danego zakładu zachowaniem 
się swojem nie przekraczają zasad 
moralności. 

— (d) Dia bezrobotnych, — 
Rząd rwrówweżreć piotrkowski otrzy- 
mał od jednej z firm w Taganrogu, 
propozycję wysłania 2,000 robotni- 

ów do robót w lasach. Zawiado- 
miono o tem prezesa miejscowego 
komitetu obywatelskiego dla robot- 
ników pozbawionych pracy. f 

= (s) Osobiste., Dodatkowy 
sędzia pokoju III okręgu gub. piotr- 
kowskiej, p. Ratobylski, mianowany 
gostat sędzią pokoju w Łodzi, 

— Sędzia pokoju m. Łodzi, p. 
Doroszuk, mianówany został dodat- 
kowym sędzią pokoju m. Warszawy, 

— (f) Na urlop. Iaspektor do 
spraw drobnego kredytu p. Krestja- 
now wyjechał na trzytygodniowy ur- 
lop za granicę. 

tym czasie kancelarja będzie 
zamknięta, 

— (f) Zawieszenie wypłat. 
Otrzymano tutaj wiadomość o zawie- 
szeniu wypłat dwuch poważnych ro- 
gyjskich firm: br. Siemionow w Bori- 
soglebsku, której pasywa wynoszą 
250 tys, rb. i domu handlowego „S. 
G. Jampolski i s-ka“. Pasywa 150 
tys. rb. 

W obu wypadkach zaangażowa- 
ne są poważnie łódzkie firmy. 


— (0) Klub rosyjski. Pjotr- 
kowski komitet gubernjalny dospraw 
związków i stowarzyszeń zatwierdził 
ustawę kluba rosyjskiejro w Łodzi. 

= (f) Dookoła świata., W 
sobotę przybył do £Łódzi p. Walter 
Kossuta, dziennikarz z Berliha, od- 
bywając podróż dookoła świata. P. 
Kossufa zbiera materjały do książki, 


którą ;j djęła się wydać wiedeńska | 


firma Edward Maresz. 

Tak samo jak i inni podróżnicy 
p. Kossutą utrzymuje się ze sprzeda- 
ży pocztówek, lecz w przeciwstawie- 
niu do innych piechurów wolno mu 
odbywać ARK kolejami, statkiem, 
rówerem i t: p., ponieważ podróż je- 
go nosi charakter czysto literacki. Z 
umowy wyłączone są tylko wynalaz- 
ki ostatnich czasów — podróże po- 
wietrze. 

Podróż p. Kossuty kończy się 24 
kwietnia 1916 r. 

Z Łodzi droga p. Kossuty idzie 
na Warszawę Moskwę i Odesę. 

(d) Przekrukowanie u=- 
lic. Gubernator piotrkowski zawia- 
domił telegraficznie magistrat łódz- 
ki, że ministerjum spraw wewnętrz- 
nych zezwoliło na wykonanie sposo- 
bem gospodarczym  przebrukowania 
części ulic w Łódzi, uszkodzonych 
przez ulewy kosztem 16,000 rb. ^ 
(K) Z gazowni, W dniu 
wczorajszym o godz. 1 po poł, ro- 
botnicy gazowni łódzkiej, zebrawszy 
się w lokalu gazowni, przy ul. Tar- 
gowej nr, 84, prowadzili pertraktacje 
z przedstawicielami administracji za- 
kiadów. Pertraktacje pozostały na 
razie bez rezultatu, robotnicy zaś za- 
żądali prowadzenia dalszych pertrak- 
tacji w poniedziałek, przy udziale 
policmajstra, do którego zwrócono 
się z odpowiednią protai 

- (0) Z kolei elextrycznej 
miejskiej. Służba tramwajowa 
miejska w liczbie około 400 osób 
przesłała pocztą prośbę do zarządu, 
aby wskutek wielkiej drożyzny pro- 
duktów spożywczych, jako też i 
mieszkań, wyznaczone im po 100 rb. 
na mieszkanie i zrównano w  pra- 
wach całą służbę na zasadzie umo- 
wy z roku 1905. 

Dalej petenci proszą 0 pomoc 
lekarską nie tylko dla siebie, ale i 
dla swych rodzin; o zaliczenie do 
kasy przezórności wszystkich po 
przejściu ze służby niedzielnej na 
stałą; o każdy dziesiąty dzień wolny 
bez względu na dni świąteczne, z 
tem, by po dniu wolnym służba roz- 
poczynała się po południu; aby w 
pierwesy dzień świąt Bożego Naro- 

zenia i Wielkiejnocy tramwaje nie 
kursowały przez cały dzień. 

Jednocześnie zawiadomiono o tem 

p. policmajstra m. Łodzi. 
Strejk w „Morgen- 
Zecerzy żargonowej gaze- 
ty „Neus Lodzer Morgenblatt*, którzy 
po strejku powrócili do pracy, obec- 
nie zastrejkowali znowu. Wczoraj 
szy i dzisiejszy numer gazety nie 
wyszły. 

-~ (f) Z klubu rzemieślni- 
czego. Wczoraj wieczorem, w lo- 
kalu klubu rzemieślniczego, przy ul. 
Wólczańskiej nr. 28, odbywało Się 
zebranie pod przewodnictwem p. La- 
zara Bohna, i 

W trakcie obrad przybył pomoc- 
nik komisarza 4 cyrkułu i przerwał 
obrady, opierając się na tem, że po- 
licja nie otrzymała zawiadomienia o 
zebraniu, 

= (s) „Czas”. Wydawnictwo 
kalendarza „Czas* zwraca się za na- 
szem pośrednictwem do instytucji 
społecznych zawodowych, sportowych, 
inżynierów, techników, chemików, le- 
karzy, dentystów, oraz do firm han- 
dlowych o łaskawe zawiadamianie 
wydawnictwa o każdej zmianie adrest. 

= (f) Z kolonii letnich W 
nadchodzącą niedzielę z kolonji ży- 
dowskiego Tow. kolonji letnich w 
Krzyżówce powraca druga partja 
dzieci (180), a w poniedziałek wy- 
słana będzie 3 partja również ze 130 
dzieci złożona (68 chłopców i 62 
dziewczynek). 

= (f) Zebranie fryzjerów. 
Dziś o godz. 4 po poł, w lokalu re- 
sursy rzemieślniczej przy ul Wi- 
dzewskiej nr. 117 odbędzie się zebra- 
nie członków cechu fryzjerów. 

Porządek dzienny obejmuje bar- 
dzo ważne kwestje. 

= (0) Listy gończe. Władze 
sądowe poszukują następujących osób, 
oskarżonych 0 różne przewinienia; 
Helenę Włodarczyk, Jakóba Kornbli- 
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ta, Stefana Napieraj, Stanisława Har- 
nysa, Bolesława Swiątka, Antoniego 
Jagiełłę, 22 lat, Władysława Kunató- 
wicza, 24 lat, Stefana Brzezorskiego, 
Adama Chmielewskiego 18 lat, 'Wła- 
dysława Bukowieckiego, 20 lut, Wolfa 
Przedeckiego, 82 lat, Hersza Kaufma- 
na 8% lat, Alfreda Pfeniga i Szmula 
Piłeewicza 21 lat, 


Wypadki. 


== (0) Mord. Wczoraj, około 
godziny 6 rano na placu Rokosza na 
Bałutąch, stanowiącym od pewnego 
czasu punkt zborny wszelkiego ro- 
dzaju opryszków i złodziei, pomiędzy 
Bolesławem Budnerem, 20 lat, za- 
mieszkałym przy ul. Franciszkańskiej 
nr. 58 i Stanisławem. Borkowskim, 
21 lat, zamieszkałym przy ul. Zielo- 
nej nr. 26 (Bałuty), wynikła sprzecz= 
ka, która po «chwili zamieniła się w 
bójkę, w czasie której Borkowski do 
był noża i zadał Budnerowi pięć ran 
w różne części ciała. 

Budner padł ma ziemię brocząa 
krwią, zabójca zaś rzucił się do u- 
oieczki, lecz go schwytano i oddano 
w ręce. policji, 

Zawezwany lekarz Pogotowia 
stwierdził już tylko zgon Budnera. 

Borkowski osadzony został w 
więzieniu a sprawę skierowano do 
sędziego śledczego. 

= (i) Droga zabawa. Woja- 
żer jednej z większych zagranięz- 
nych firm poznał na ulicy młodą i 
ładną dziewczynę Florentynę Anto: 
niewską, zawodową prostytutkę. Za- 
prosił ją na kolację do jednej z tu- 
tejszych pierwszorzędnych restauracji, 
następnie zaś udali się do 
nego hoteliku, gdzie przepędzili noc. 

Rano, wyszedłszy z hotelu, woja- 
żer spostrzegł brak portfelu z po- 
ważhą sumą pieniędzy. 

Zawiadomił o powyższem natych- 
miast policję, która odszukała zło- 
dziejkę. Qdebrano jej portfel z czę- 
ścią pieniędzy, gdyż resztę, jak po- 
wiada, wydała. 

Antoniewską osadzono w areszcie. 

== (0) Ma tropie złodziei. 
Przed dwoma tygodniami niewiadomi 
złodzieje za pomocą wyłamania zam- 


ków skradli ze składu manufakturo- 


wego Józefa Rychtera, . przy ul. 
Dzielnej nr. 7, różne towafy manu- 
fakturowe, wartości około 2,000 rb. 
Wszczęte przez policję dochodze- 
nie nie dało na razie żadnych rezul- 
tatów i dopiero onegdaj agenci wy- 
działu śledczego dowiedzieli się, że 
część towaru, pochodzącego z kra- 
dzieży u Rychtera, znajduje się u 
niejakiego Lewi Szmerka, zamieszka- 
łego przy ul, Nowowiejskiej, gdzie 


też i przeprowadzono rewizję i zna- 
leziono 7 sztuk towaru, pochodzące- 
go z wyżej wymienionej kradzieży. 


Szmerka osadzono w . areszcie, 
odszukaniem zaś reszty złodziei zaję- 


ła się policja. N 

>a ru Czy ukradła. Niejaki 
Hersz Kronzylber, poznawszy przed 
dwoma laty Gitlę Morgenstern, oże- 
nil się z nią Í zamieszkał w domu 
M 79 przy ulicy Sredniej. 

Zgodne z początku pożycie „mał- 
żonków z biegiem Czasu Stało się 
trudnem do zniesienia, zwłaszcza dla 
Gitli, z którą mąż obchodził się nie- 
dobrze. 

Powzięła ona zamiar ucieczki z 
domu, lecz w czasie pakowania rze- 
czy przyszedł mąż i nie pozwolił ich 
zabrać. 

Wobec tego Gitla zostawiła rze- 
czy i wyszła. 

Po jej odejściu mąż stwierdził 
brak podnięsionych niedawno z ban- 
ku 7,895 rub., oraz weksli i kosztow- 
ności na 2 tysiące rubli. Zawiado- 
mił o tem pólicję. 

Gitlę znaleziono w domu jej kre- 
wnych przy ulicy Wolborskiej N 81, 
lecz nie miała przy sobie ani pie- 
niędzy, ani weksli, ani kosztowno- 
ści. 

Istnieje podejrzenie, 
karżył żonę umyślnie. 

Sprawę skierowano 
śledczego. * 

= (k) Na gorącym uczyn= 
ku. Onegdaj w samo południe do 
mieszkania kupoa Barucha Brenera 
przy ulicy Skwerowe) NM 13, począł 
się dobierać rzezimieszek, otworzyw- 
szy już drzwi podrobionym kluczem, 
lecz został przyłapany przez- po- 
wracającą służącę Kazimierę Gio- 
wacka. 

Złodzieja, Ottona Gorskiego, za- 
mieszkałego przy ulicy Aleksandrow- 
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skiej Nè 50, odważna dziewczyna wy- 
dała w ręce policji. 

= (k) Móż w ręku pijaka. 
Wezoraj o godz. 12 w południe, 45: 
letni Franciszek Baczyński, zamiesz- 
kały przy ul. Południowej nr. 86, w 
szale pijackim pochwycił za nóż sto- 
łowy, wyskoczył na podwórze i poka- 
leczył żonę stróża Katarzynę Bana- 
sik. Ofiarę pijaka wyrwał z jego rąk 
mąż Banasikowej Tomasz. Awantur- 
nika aresztowano. > 

= (Í) Schwytanie złodziei, 
W sobotę po połud. właściciel składu 
towarów Herman Pinkus zauważył 
osobnicy wyno- 
szą z jego skłądu towar i ładują na 
wóz. Aresztowano ich i towar war- 
tości 400 rb. odebrano. Są to zło- 
dzieja Szulim Leipciger i Leizor Kom- 
sztyk, Obu osadzono w areszcie. 

(f) ,„,Zabawy” niedzielne. 
Na ul, Nowomiejskiej w sobotę wie- 
czorem pobito: się kilku robotników. 
W czasie bójki poraniono 47-letniego 
Haskiela Tode. 

— Na ul Zglerskiej w czasie bój- 
ki poraniońo nożem 16-letniego Ber- 
ka Lubińskiego. ' , 

W obu wypadkach A koi. po- 


mocy udzielił lekarz Pogotowia ra- 
tunkowego. 
— Wozoraj rano na‘ polach za 


Bałutami wynikła bójka pomiędzy 
robotnikami Bolesławem Budnerem i 
Stanisławem Borkowskim, w czasie 
której Borkowski zadał przeciwniko- 
wi nożem 5 ran w plecy i brzuch, . 

Borkowskiego aresztowano, Bud- 
nerówi pomocy udzieliło Pogotowie 


Ratunkowe. 
— Sobota obfitowała w bójki, Na 
ulicy Qzorkowskiej około domu nr. 


9, ciężko poraniono możami robotni- 
ka Józefa Polaka i żonę jego Kata- 


rzynę. 

x; Oboje odwieziono do szpitala 
Aleksandra gdzie Polak. zmarł na- 
tychmiast, a żona jego znajduje się 
w stanie beznadziejnym. 

=— Na ul. Zielonej nr. 40, zranio- 
no ciężko nożem Antoniego Górczyń- 
skiego; na ul. Brzezińskiej nr. 54, 
i5-letniego Michała Pawlikowa; na 
Rokicińskiej 19, 40-Jetniego Marjana 
Szwala, -27-letnią MONENN Lewi, 
40-letniego Leona Lewiego i 50-let-' 
niego Wawrzyńca Szwala, 

— Na ul Zgierskiej nr. 4, pora- 
niono nożami  19-letniego Stefana 
Witkowskiego, na ul. Lutomierskiej 
nr. 36—80-letnią Ewe Szymaniak, na 
ul. Jakóba 6, 12-letniego Dawida Zy- 
bermana, na ul. Ludwiki 28-letniego 
Adolfa Zonenfelda. 

We wszystkich wypadkach pierw- 
szej pomocy udzieliło Pogotówie Ra- 
tunkowe. 

Na bocznych ulicach miasta a- 
resztowano ki nożowców. " 

= (f) Przejechana przez 
tramwaj. Wczoraj o godz. 4 Re 
południu tramwaj, dążący z Łodzi 
Aleksandrowa, najechał na ul. Alek- 
sandrowskiej nr, 76 na 7-letnią Bajlę 
Telerman, córkę rzeźnika, Dziewczyn- 
ce pękła czaszka. 

— (b) Przez nieostrożność. 
Urzi Mż akileo key hand- 
lowego, p. ewski, oglądając re- 
oN -eiea nieostrożność wystrze- 
H? i zranił się w lewą nogę. 

— (0) Kradzież. mieszka 
nia Estery Falk przy ul, Zachodniej 
N 28, niewiadomi złodzieje skradli 
różną garderobę, wartości 160 rb. 


Zzamiejscowa. 


=: (x) Z fabryk zgierskich. 
W fabrykach Tow. akc. Lorentz i 
Krusche, które z powodu porzucenia 
przez robotników pracy bež formal- 
nego wymówienia, zostały zamknięte 
na czas nieograniczony, nawiązano 
układy, które, sądząc z ustępstw, ja- 
kie czynią, zarówno administracja fa- 
bryki jak i robotnicy, doprowadzą 
do pomyślnego wyniku. Dziś admint- 
stracja spoiwa się uruchomić 
tkalnie, gdyż tkacze zgodzili się już 
na proponowaną przez zarząd pod- 
wyż w wysokości 5 — 10 proc. 

W innych fabrykach żgierskich 
sytuacja pozostaje bez zmiany. 

. = (x) Czeladnicy śŚlusars= 
cy w Zgierzu. niedzielę, w 
lokalu starszego cechu ślusarzy, p. 
T, Modro, przy ul. Szczęśliwej w 
Zgierzu, przy udziale majstrów, ođ- 
było się nadzwyczajne zebranie 0- 

ólne członków związku czeladników 
lusarskich, na którem stwierdzono, . 
że wezwani na zebranie poprzednie 
czeladnicy, w celu wpłacenia Zale- 


M 168. 


giych składek miesięcznych i wpiso- 
wego, pobieranego przy wyzwolinach, 
zaległości uiścili zupełnie. Następnie 
dozy: szereg uchwał w sprawach 
asy i gospody związku. końcu 
postanowiono zmienić lokal ma inny, 
wygódniejszy. Na stanowisko star- 
89 na miejsce ustępującego p Ja- 
błońskiego, wybrano p. Luksztejdta. 
Liczba ozeladników  ślusarskich w 
Zgierzu wyńosi z górą 100. 
= (8) Osobiste. Sędzia poko- 
ju m. Opoczna, p, Mazurkiewicz, mia- 
nowany został dodatkowym sędzią 
Porou II okręgu gub. piotrkow- 
skiej. l 
— (x) Ze „Zgody“ zgier- 
skiej. Naznaczone na sobotą uble- 
głą półroczne zebranie ogólne człon- 
ków Stow. spożywczego „Zgoda“ w 
Zgłerzu, ź powodu nieprzybycia na 


nie dostatecznej OE” nie M 


doszło do skutku. rugim termi- 
nie zebranie to musi się odbyć w po- 
miedziałek d. 28 b. m. 

(z) Wykrycie kradzieży. W 
ch dniach, w nocy z pralni Micha- 
rea koo a par Łódzkiej w 

Zgierzu, skradziono bielizny za - 


kadziesiąt rubli. Zawiadomiona o tem- 


straż ziemska zgierska Aap tys e- 
dyw poszukiwania onegdaj 
znalazła skradzione rzeczy u zamie- 
szkałego na ul, Łęczyckiej, Francisz- 
xa Kowalskiego, którego areszto- 
wano. 

= 2 Smierć w płomie. 
niach. negdaj, o godz. 10 i pół 
wieczorem, w Kręgolou, położonym 
ua zachodnim krańcu Zgierza, w za- 
budowaniach Piotra Chrzenowskiego, 


wynikł pożar, który szybko objął nr 


dach domu mieszkalnego i zagrażał 
budynkom sąsiednim. W chwili wy- 
buchu pożaru, rodzina Chrzanowskie- 
go pograzóna była w śnie głębokim. 
o też gdy ją zbudzono, ogień do- 
sięgał już wnętrza mieszkania. 

Pierwszą myślą zbudzonych by- 
ło ratować 15-letniego syna, Stefana. 
Spał on na sianie, na strychu płoną- 
cego domu i BETO krzykiem 
wzywał ratunku. 

Niestety, wszelkie wysiłki w tym 
względzie okazały się daremnymi, 
gdyż jedyne wejście na strych, znaj- 
dujące się nie w sieni, jak to zwykle 
bywa w domach mieszkalnych, a w 
szczycie dachu nazewnątrz, stało już 
w płomieniach i aby dostać się na 
strych, trzeba było zrobić otwór w 
w przeciwległym szczycie. 

Zanim jednak znaleziono odpo- 
wiednie ku temu narzędzia, przepało- 
ne wiązania dachu runęły i krzyki 
chłopca umilkły. Wydo ya otem 
jego zwłoki zupełnie zwęglone. Pożar 
umiejscowiono. spalony dom ubezpie- 
czony był na sumę 880 rb. Straty o- 
gółem wynoszą z górą 1,000 rb. 

Przyczyny pożaru niewyjaśniono. 

= (z) Powtórne wybory. 
Przed mniej więcej dwoma tygodnia- 
mi na zebraniu gminvem w. gminie 
Łagiewniki, wybrano na stanowisko 
wójta Franciszka Olszewskiego, włoś- 
cianina z Łagiewnik Małych. Nieba- 
wem okazało się, że O. nie- posiada 
takiego obszaru ziemi, któryby mu 
dawał prawo piastowania urzędu 
wójta, Wobec tego w sobotę ubiegłą, 
w obecności pomocnika naczelnika 
pówiatu łódzkiego, p. Raczyńskiego, 
odbyły się tam nowe wybory. Tým 
razem wójtem obrano Kaopra Zurka, 
włościanina wsi Łagiewniki Nowe. 

— (z) Z aleksandrowskie- 
go kółka rolniczego. W nie- 
dzielę przyszłą, d. 27 b. m. odbędzie 
się w lokalu „Lutni* w Aleksandro- 
wie zebranie ogólne członków tam- 
tejszego kółka rolniczego, ną którem 
rozważana będzie sprawa przyłącze- 
nia kółka do warszawskiego związku 
Towarzystw kooperatywnych. 

— (x) Mosacizna ukazała się 
śród koni Ferdynanda Rymera w 
Konstantynowie. Jedna sztukę cho- 
ra zabito, 

- (1) Napad kandycki. W 
sobotę o godz. 8 po południu do mie- 
szkania przedsiębiorcy bankowego 
Leona Banasiaka w Starem-Rokiciu 
wpadło trzech zamaskowanych ban- 
dytów. Banasiaka nie było w domu; 
bandyci, rzuciwszy się na Banasiako- 
wą, poranili ją ciężko żądając 
nia pieniędzy. Ponieważ ta twierdziła 
że ich niema, bandyci związali ją 
zakneblowali usta i wrzucili -do piw- 
nicy, gdzie przeleżała do powrotu 
męża. Potem porozbijali szuflady i 
przeszukali całe mieszkanie, 

Bandvci spodziewali Się, że Ba- 


da-* 


ROWY KURJER ŁODZKI—-21 lipca 1013 roku. 


nasiak będzie miał większą sumę 
pieniedzy na wypłatę robotników. 
harakterystyczne, że w domu, prócz 
Banasiaków, mieszkają jeszcze trzy 
rodziny, które nię nie słyszały. ~ 
Zawiadomiona wieczorem policja 
rozpoczęła energiczne poszukiwania. 
Stan Banasiakowej jest bardzo ciężki, 


Z fabryk. 


— (k) Z dniem dzisiejszym przy- 
stąpii do pracy robotnicy następują 
cych fabryk łódzkich po uzyskaniu 
podwyżki. 

— W sobotę 255 mężczyzn i 45 
kobiet fabryki wełny czesankowej 
ako. tow. wełnianej manufaktury M. 
A, Wienera przy ulicy Cegielnianej 

96 


— W fabryce Jakuba C. Lich- 
tensteina przy ulicy Sredniej M 67. 
M — W tkali Diugej M? M. 
pana przy ulicy Długie 91 — 
81 robotników, ] 
— W tkalni mechanicznej Szai 
Ki dęta szą przy ulicy Piotrkowskiej 
79. 
— W przędzalni M. Windsberga 

rzy ulicy Mikołajewskiej JM 118, w 

czbie 12 robotników, 
tkalni mechanicznej B. 
bry przy ulicy Piotrkowskiej 

167. 

— Reszta robotników w liczbie 820 
fabryki Gotfryda Stelgerta przy uli- 
cy Nowo-Spacerowej 58. 

180 robotników fabryki Natana 
Koppela przy ul. Mikołajewskiej 
61 


i 45 robotników fabryki A. War- 


kowskiego przy ul. Przędzalnianej 
nr. 16. 
51 robotników fabryki Grodzi- 


ckiego przy ul Widzewskiej nr. 182. 
d) W fabryce L. Wyszewiań- 
skiego przy ul. Mikołajewskiej nr. 61 
40 robotników. 

W fabryce braci Capp przy ul. 
Juljusza nr. 21—140 robotników. 

W fabryce Franciszka Ramischa 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 140 — 40 


==. 


robotników, 

— (k) W tkalni Załmy Bencjon 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 167 — 22 
robotników. 


Porzuciło pracę 32 robotników 
fabryki Łuszczaka przy ul. Zagajni- 
kowej żądając 80 procent. 

Postawiło żądania podwyżki 18 
robotników fabryki Dawida Neugold- 
berga, żądając 10 proc. podwyżki i 
oczekując do dnia 24 lipca na 
uwzględnienie żądań. 

— (f) W fabryce manufaktur 
wełnianej Hugo Wulfsohna przy ul. 
Widzewskiej nr. 175 porzucili pracę 
robotnicy w liczbie 800. 

Według urzędowych danych w 
sobotę powróciło do pracy 2,088 ro- 
botników, 800 zaś porzuciło. 
w sobotę w 164 fabrykach F6 
nie pracowało 55,096 robotników. 


kich 


Ze sceny i estrady. 
agi igor teatru „Polskiego 


Dziś i jutro: „Anatol, Sznitz- 
lera. l 


Dziesiątą już premierę dał w 
czwartek ubiegły najmłodszy 2 tea- 
trów stolicy naszej, a i ta dziesiąta 
dołożyła nowy liść do wieńca chwały 
instytucji. 

Tym razem wystawiono słynnego 
„Anatola“, komedjowy cykl Artura 
Schnitziera, znakomitego pisarza wie- 
deńskiego. Cała prasa stołeczna i 
najostrzejsi jej krytycy bez żadnego 
wyjątku i bez żadnych zastrzeżeń 
wyrazili sią o wystawieniu sztuki z 
entuzjazmem, nie mówiąc już o sztu- 
ce samej, która jest perełką literatu- 
ry. W sztuce tej oprócz osoby głó- 
wnej Anatola występuje przyjaciel 
jego Maks i cztery kobiety — stano- 
wiące epizodyczne miłostki Anatola. 
Cztery te role wykonały cztery naj- 
świetniejsze artystki komedjowe, a 
więc; Przybyłko-Potocka, Duninówna, 
Dulębianka i Kozłowska, a każda z 
nich dała kunsztowne arcydzieło w 
swoim rodzaju, Reżyserował sztukę 
Józef Sosnowski... Dekoracje były 
wytworne, a w akcie drugim ulica 
w Wiedniu z oknami wystawowemi 


w wieczór 'wigilijny urządzono tak 


Ogółem 


TOET EENE n 


oryginalnie że po podajoslenin kur- 
tyny rozległy się frenetyczne brawa. 
Sztuka ma niezmierne powodzenie, 


Kronika sądowa. 


O sfałszowanie podpisu. 


II wydział karny piotrkowskiego 
sądu okręgowego rozpstrywał spra- 
wę mieszkańca Zgierza Wolfa Fin- 
zelszteina oskarżonego o sfałszowanie 
podpisów Żżyrantów Dawidowicza i 
Poznańskiego, na wekslach na 250 
rb. wydanych Nuchmanowi Turczyń- 
skiemu, l 

Początkowo F. wypierał się sfał- 
szowania, w końcu przyznał się i zo- 
stał skazany na 2 lata rot aresztanc- 
kich z pozbawieniem szczególnych 
praw i przywilejów. 


O kradzież towaru. 


Przed tymże wydziałem sądzona 
była sprawa Stefanji Ostrowskiej, ł0- 
dzianki, sprzedawczyni ze "EM A 
leka Moszkowicza przy ul. Średniej 
Ni 8, oskarżonej o systematyczną 
kradzież towaru wartości ogólnej 0- 
koło 800 rb. 

Sąd skazał Ostrowską na 2 mie- 
siące i 20 dni więzienia. D 

( 


10 kradzież w magistracie 
warszawskim. 

Sledztwo w sprawie zagadkowej 
kradzieży 30,000 rub. z kasy magi- 
stratu w Warszawie, zostało juź u- 
kończone przez sędziego śledczego 
I-go rewiru i akta przesłane zostały 
do prokuratora w celu sformowania 

MONA, au DAAA 
o sprawy pociągnięci zostali w 
charakterze pskirtonych tylko dwaj 
funkejonarjusze magistratu, mianowi- 
cie: starszy kasier r. dw. Józef Ma- 
ciuszewski (68 lat) — z art. 851 kod. 
karn., oraz rachmistrz Sergjusz Dmi- 
truk (40 lat) — z artykułu 854 kod. 


rn. 

Od  Maciuszewskiego, któremu 
nie grozi utrata praw, wzięto dekla- 
rację o niewydalaniu "gs Warszawy 
do ukończenia sprawy; Dmitruka zaś 
któremu grozi kara rot aresztanckich 
pozostawiono na wolności po złoże- 
niu kaucji 800 rub. 


Sprawa sądzona będzie prawdo- 


podobnie na początku przyszłego 

roku. l 

Sprawa nrówolucjonistów- 
mśoicieli, 


Dziś, w sądzie wojennym na ka- 
dencji w Częstochowie rozpoczyna 
się sprawa grupy tak zwanych re- 
wolucjonistów-mścicieli*, utworzonej 
w 1910 roku przez szereg osób z 
Dłużewskim na czele i poczęły upra- 
wiać bandytyzm. 

W charakterze oskarżonych stają: 


Ludwik Bechus, Tomasz Jackowski, 


Paweł tenus zimierz NE! 
Franciszek Brzozowski, Jan Kowal- 
ski, Antoni Slązak, Franciszek Ma- 
łek, Kazimierz Loegut, Franciszek 
Staniszewski, Tomasż Gawron, Stani- 
sław Komorski; wreszcie trzy kobie- 
ty: Matylda Dębska, Marjanna Stani- 
szewska i  Marjanna Dziukówna, 
wszyscy oskarżeni z Il części art. 
102 nowego kodeksu karnego. 
Pozatem poszczególnym oskarżo- 
nym zarzucano udział w napadach: 
na inkasentów huty Bankowej, któ- 
rym żrabowano 16 tysięcy rubli, na 
dyrektora fabryki Raków, inżyniera 
Bojermskiego, ag zamordowano; 
na urząd gminy w Miedznie; na ka- 
sjera fabryki „Włodowice*, któremu 
zrabowano okoły 8 tysięcy rubli. 
Wreszcie niektórym członkom 
stowarzyszenia zarzucono Szereg Zå- 


machów na policję w tej liczbie na 


policmajstra częstochowskiego Pie- 
kura, na naczelnika łódzkiego wy- 
działu śledczego Rachmaninowa i 
innych. 

Niektórym oskarżonym grozi ka: 
ra śmierci, w tej liczbie Matyldzie 
Dębskiej. 

Do sprawy powołano około 100 
świadków i przypuszczalnie trwać 
będzie przez cały tydzień. 

Na sprawę wyjechało kilku ad- 
wokatów z Warszawy. 


© ¢ 
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Telegramy. 


Sazonow chory. 

PETERSBURG, 20 lipca (wł)— 
Rozeszła się tutaj pogłoska, że mi- 
nister spraw zagranicznych Sazonow 
opuszcza stanowisko; zmusza go do 
tego choroba. Prawdopodobnie cho- 
roba skłoni Sazonowa do wyjazdu 
jeszcze przed ukończeniem przesile- 
nia bałkańskiego, jakkolwiek minister 
arp dy wytrwać na stanowisku do 
OŃCA. 


Runięcie mostu. 

PETERSBURG, 20 lipca, (wł.) Ru- 
nął tutaj na Newie most tak zwany 
Krestowski, Jest wiele ofiar. 

Burza. 

MINSK, 20 lipca (p.)-—Szalała 
wielka burza z ulewą obejmując 
część pow. bobrujskiego,  rzeżyckie- 
go i mozyrskiego; zboża na przestrze- 
ni 1,000 dziesięcin zostały zniszozone. 
Straty wynoszą 40,000 rb. Pioruny 
zabiły w polu 8 osoby. 

Trzęsienie ziemi. ? 

SZTUTGART, 20 (7)— (P.) Pra- 
wie w całym Wirtemburgu i Stra- 
sburgu dziś o godz. 1 m, 7 w połud. 
dało się wyczuć silne uderzenie po 


dziemne. W Sztutgarcie runęły 
miny. 
Pożar wsi, 

MEZEN, (gub. archangielska). 20 
lipca, (p) We wsi Czułaszczelskoje 
spłonęło 78 domy. Ocalała tylko cer- 
kiew i 2 domy. 
3-letnia służba we Francji. 

PARYZ, (wł), 20 lipca. Izba 
przyjęła art. 87 prawa, ustanawiają- 
cego trzyletnią służbę wojskową 


Wychodząc jednak z zasady, że żad- 
ne prawo nie możę działać wstecz 


„postanowiono, że żołnierze Z lat 1910, 


1911 i 1912 pozostaną w slużbie 
czynnej tylko przez 2 lata. 

PARYZ, (wł.), 20 lipca. Izba po- 
selska uchwaliła dziś ostatecznie u- 
stawę o trzyletniej służbie wojsko- 
wej 358 głosami przeciwko dwustu 
czterem. 

PARYZ, (wł), 20 lipca. Wezo- 
rajsze, ostatnie przed ferjami  posie- 
dzenie izby poselskiej, na którem 
przyjęto projekt  3-letniej służby : 
wojskowej, trwało 16 godzin — od 
godz. 10 r. do 1 po północy. Rząd 
zwyciężył, omimo, że b. minister 
Caillaux zyskał 140 podpisów .posele- 
kich przeciw ustawie wojskowej. 

czasie dyskusji wieczornej do» 
szło do ostrego starcia pomiędzy 
Caillaux a prezesem ministrów Bar- 
thou, który piętnował ' postępowanie 
Caillaux, jakó zdradę kraju. 
Zajście przed pomnikiem 
Mickiewicza, 

POZNAN, 21 lipca, (wł.) Wozo- 
raj ô gona. 9-ej rano pewien młodzie- 
niec, delegowany paaa jedno ze sto- 
warzyszeń, chciał złożyć wieniee na po- 
mniku Mickiewicza, lecz policjant roz- 
kazał mu odejść, a kiedy młodzieniec 
wzbraniał się, aresztował go i odpró- 
wadził do cyrkułu, gdzie zmuszono 
go do odcięcia wstęg przy wieńcu 

tym czasie zaczął się przed pom- 
nikiem gromadzić tłum. Policją roz- 
pędzała tłum szablami. Aresztowano 
8 do 10 osób. Dzienniki hakatysty- 
czne i inne, podając M a tego zaj- 
ścia w barwach przesadnych, mówią 
o rewolucji w Poznaniu (I) 


Rewolucja w Chinach 
LONDYN, 19 Unea: (wł.)— „Daily 
Mail* pisze, że wbrew urzędowym 
doniesieniom, wiadomości prywatne z 
Chin malują sytuację tamtejszą bar- 
dzo ponuro. 
ewolucjoniści stawiają zażarty 
opór wojskom Juanszikaja, 
Ambasada japońska przy pomo- 
cy emisarjuszów japończyków, po- 
piera ruch rewolucyjny. 
Ludność, wzburzona jest na przed- 
stawicieli mocarstw europejskich. 
PETERSBURG, 20 (wł) Wyda- 
rzenia chińskie budzą tu zaniepoko- 
jenie. Poczyniono stosowne zarządze- 
nia na pograniczu. 
Nawe szpiegostwo. 
RZYM, 21 lipca, (wł.) Aresztowa- 
no tu hrabiego Delaroca, który acz- 
kolwiek od dłuższego czasu nie peł- 
nit służby, utrzymywał jednak sto- 
sunki z ministerjum wojny ł sprze 
dawał plany Austrji. Rewizja doko- 


nana w mieszkaniu hrabiego wykry- 


| 
$ 
N 
Mi 
h 
l . 


ła olbrzymi materjał kompromitują- 
cy i wskazujący, że afera ta stoi w 
związku z aferą Redla. Zona hra- 
biego chciała podczas rewizji nopeł- 
nić samobójstwo. Córka jego, Hele- 
na, brała czynny udział w aferze 
ojca, 
Katastrofa kolejowa. 
PARYZ, (wł.), 21 lipca. W St. 
Denis wykoleił się wczoraj pociąg 
kolejki elektrycznej, 24 osoby ran- 
ne. Stwierdzono, że był to zbrodni- 
czy zamach, cel którego nieznany. 
Trzęsienie ziemi. 
PARYŻ, 21 lipca, (wł), — W St 
Dedie odczuto wczoraj silne trzęsie- 
nie ziemi. To samo donoszą z oko- 
lic Luaeville. Szkody nieznaczne. 
BERLIN, 21-go lipca, (wł.) — Z 
Wurtenbergu donoszą, że wczoraj 
we Frankfurcie n|M., nad jeziorem, 
jak wogóle w południowo-zachodnich 
Niemczech odczuto silne trzęsienie 


ziemi, które jednak nie wyrządziło ' 


szkód, wywołując jedynie straszną 
panikę wśród ludności. 

Najsilniej zjawisko to dało się 
adczuć w Strassburgu i Sztudgar- 
dzie. ° 

Zaburzenia w Portugalji. 

LIZBONA, 21 lipca, (wł) — Na 
wczoraj rano planowali monarchiści 
szereg zamachów bombami. Policja 
dość wcześnie dowiedziała się o tych 
zamiarach i przedsięwzięła energicz- 
me kroki udaremniając wykonanie 
zamachów. Dokonano licznych a- 
rosztowań i rewizji które wykryły 
wielką ilość bomb. W czasie gdy 
wprowadzano do cyrkułu podejrzany” 


samochód, zatrzymany przez policję 


na placu Santa Maria, nastąpił wy- 
buch bomby, przyczem jeden poli- 
cjant został zabity i jeden ciężko 
ranny. 

„W kilku miejscach doszło do 
krwawych starć pomiędzy policją i 
monarchistami. Dokonano aresztowań. 

Przed Kkoszarami kręciły się 
również nieznane podejrzane indy- 
widua, do których żołnierze dali 
kilka strzałów. 

MADRYT, 21 lipca, (wł.) — Pla- 
nowane na wczoraj zamachy. monar- 
chistów przedstawiają się o wiele 
poważniej, niż donosi o tem « rząd 
portugalski. Nietylko, że zmierzano 
wysadzić w powietrze większość bu- 
dynków publicznych, czemu udało 
się zapobiedz, ale doszło do bardzo 
krwawych starć pomiędzy = policją i 
monarchistami. Wiele osób zostało 
zabitych i rannych. Wojsko zacho- 
wuje się dotychczas biernie, ale mo- 
źliwem jest, że część jego przyłączy 
się do ruchu, który w takim razie 
przybrał by bardzo poważne * roz- 
miary. 

Protektorat nad republiką 
Nikaragua. 

NOWY JORK, 21 lipca, (wł) — 
Sekretarz stanu Briand zawiadomił 
komisję senatu do spraw zagranicz- 
nych, że na mocy kontraktu, zawar- 
tego przez Stany z republiką Nika- 
ragua, ta ostatnia oddaje się pod pro- 
tektorat Stanów, na wzór wyspy Ku- 
by. Nie wolno jej będzie zawierać 
pożyczek bez pozwolenia Stanów” i 
wogóle wszelkie swe wystąpienia mu- 
sł stosować do wskazówek i aproba- 
ty Stanów. 


Wojna na Bałkanach. 


Z pola walki. 

BIAŁOGROD, 20 lipca (p.). —Biu- 
ro prasowe donosi, że dzień wczo- 
rajszy minął bez większych bitew. 

Na prawym brzegu  Nieszawy 
bulgarży usiłowali atakować wojska 
serbskie, lecz do godz. 1 w nocy Zo- 
stali odparci. Wojska serbskie w po- 
bliżu góry św. Mikołaja przeszły na 
terytorjum bulgarskia i dotarły do 
Czuprinu. Bulgarzy cofnęli się do 

erdynanda. 


Białogradczyka F 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 21 lipoa 1918 r. 


Z rozporządzenia władz bulgar- 
skich cała ludność miejscowa zmu- 
szona została do porzucenia swych 
wsi. QOofając, się bulgarzy podpalili 
kilkanaście starych chałup. 

Atak bulgarów na Egri Palankę 
rozpoczął się o godz. 3 rano, lecz 
szybko został odparty przez serbów. 

Bulgarży. eofnęli się do Derebar- 
ju i w górę Bregalnicy. - 

W kierunku Carewa Sieła woj- 
ska serbskie wykonały pomyślny atak. 

Dywizja bulgarów na granicy w 
pabuen Cery starały się wykonać 

ontr-atak, który jednak został od- 
party. 

SOFJA; 21 lipca. —Wielki oddział 
wojsk rumuńskich zajął Wracę i ru- 
sza się w kierunku Orkanje. Inne 
wojska rumuńskie nacierają na Łow- 
czę i Trojan. 

Marsz na Adrjanopol. 


KONSTANTYNOPOL, 20 (7) — 
Armja turecka domaga się w sposób 


gwałtowny, aby "niezwłocznie posu- iR 


wać się naprzód i zdobyć na powrót 
Adrjanopol. 

Wśród gabinetu tureckiego panu- 
je rozdwojenie. 

Jedna część ministrów wyraża 
zdanie, że Porta posłuchać winna 
wskazówek mocarstw i odstąpić od 
wojowniczych planów, większość je- 
dnak dzieli opinję armji, pochwała 
zamiar marszu na Adrjanopol i wy- 
powiedzenia wojny Bulgarji. 

PARYŻ, 20 lipca. (wł.) Z Kon- 
za OROJA telegrafują że 3 dywizje 
tureckie posunęły się już do Luli- 
Burgas. 

Z Sofji donoszą. Panuje tu 
przekonanie, że turcy w najbliższych 
dniach, prawdopodobnie wę wtorek 
zajmą napowrót Adrjanopol. Wobec 
tego rząd Bulgarski zwraca się do 
Europy, żądając protekcji dla znaj- 
dujących się obecnie w Adrjanopolu 
50,000 chrześcian, którym grozi nie- 
chybna rzeź ze strony turków. 

KONSTANTYNOPOL, '21 lipca 
(wł.)» —Wysoka Porta wystosowała do 
wielkich mocarstw notę, w której za- 
powiada zajęcie linji Adrjanopol Ma- 
rica, uzasadniając to koniecznością 
obrony Konstantynopola i przypisu- 
jąc winę tego zarządzenia Bulgarji. 

KONSTANTYNOPOL, 21 lipca 
(wł). —Rząd turecki nakazał armji 
zajęcie Tracji i Adrjanopola, odwołu- 
jąc tem samem poprzednie rozkazy 
wycofania się poza linję Enos Midja. 

KONSTANTYNOPOL, 21 lipca 
(wł)>—2 dywizje konnicy tureckiej 
i jedna piechoty zajęły już Lile-Bur- 
gas i rozpoczęły marsz na Adrjano- 
pol. 

SOFJA, 21 lipca (wł.). —Komen- 
dant bulgarskiej załogi Adrjanopola, 
Welew, otrzymał wiadomość o mar- 
szu tureckim i czyni energiczne 
przygotowania do obrony. 

SOFJA, 21 (7)— (P.) Wojska 
tureckie dążące pod Adtjanopol roz- 
poczęły « gwałtowny ogień karabino- 
wy i armatni na pozycję bulgarskie 
strzegące drogi żelaznej koło Lule 
Burgasu. Rząd bulgarski założył 
protest 'w ambasadach mocarstw 
europejskich, 


Rokowania pokojowe. 

LONDYN, (wł), 21 lipca. „Ti- 
mes* donosi, że Bulgarja zaofiarowa- 
ła Rumunji odstąpienie linji Turtn- 
kaj Bałczyk, a więc zgodziła się na 
jej żądania postawione przed wkro- 
czeniem wojsk. rumuńskich do Bul- 
garji. Zawarcie pokoju pomiędzy Bul- 
garją i Rumunją nastąpi wobec tego 
w najbliższych dniach. 

LONDYN, (wł), 21 lipca. „Daily 
Mail* donosi z Białogrodu, że gene- 
rał Putnik zawiadomił rząd serbski, 
iż rząd bulgarski zażądał od niego 
przepuszczenia dwuch parlamentarju- 
szy bulgarskich, którzy mają rozpo- 
cząć rokowania pokojowe. Pasicz na- 
kazał Putnikowi, aby stosował wobec 
nich wszelkie względy i przeprowa- 
dził do Niszu, o ile pełnomocnictwa 
ich okażą się prawdziwemi. W Niszu 
Veniselos i Pasicz odbędą z delegata- 
mi bulgarskimi natychmiast po ich 


wiada pogląd, -że dzięki temu poro- 


przybyciu na konferencję, tak, że 
podpisanie preliminarzy pokojowych 
może nastąpić w ciągu trzech dni. 
Delegacja bulgarska, składająca się z 
mimistra wójny, ministra handlu i o- 
ficera sztabu generalnego, Palacza, 
opuściła już Carybród i znajduje się 
w drodze do Niszu. 

SOFJA, 21 (7)— (P.) Rząd 
bułgarski zgodził się rozpocząć ro- 
kowania  bezpośreanie z  Serbją, 
Grecją i Czarnogórzem. Delegaci 
bulgarscy wyjechali do Niszu, 


Porozumienie mocarstw. 

BERLIN, 20 lipca, (wi)  „Berli- 
nər Tageblatt“ i Vossische Zeitung“ 
donoszą o zbliżeniu między  Austrją 
a Rosją. Oba te państwa wystąpią 
przeciw przesadnym żądaniom Serbji 
i Grecji. Do pewnego stopnia panu- 
je obecnie solidarność między Austrją 


osją, * 

WIEDEN, 20 lipca, (wi) „Nene 
Freie Presse*, która niejednokrotnie 
podkreślała w ostatnich czasach ko- 


"nieczność porozumienia pomiędzy Ro- 


sją i Austrją, wita krążące tu pogło=* 
ski o zasadniczem porozumieniu Au- 
stro-Węgier, Rosji i Włoch i wypo- 


zumieniu Europa w danej chwili u- 
niknęła wielkiego niebezżpieczeństwa. 
Wrzenie rewolucyjne. 

RZYM, 20 lipca (wł.) —Donoszą z 
Sofji, że pomimo urzędowych zaprze- 
czeń, ruch rewolucyjny w Bulgarji 
wzrasta. 

Wre agitacja za zdetronizowa= 
niem króla Ferdynanda i wypędze- 
niem dynastji. i 
Tron bulgarski zachwiany. 


KOLONJA, 20 lipca, (WŁ) Pewna 
rodzina z arystokracji niemieckiej, 
którą łączą ścisłe stosunki, z panu- 


jącą rodziną bulgarską, otrzymała w . 


tych dniach z Sofji wiadomość, stwier- 
dzającą, że dwór królewski znajduje 
się w nieustannej obawie o życie. W 
Bulgarji i okolicy wytworzył się ca- 
ły zastęp tanatyków, przypisujących 
wszystkie nieszczęścia, jakie spotkeły 
od pewnego czasu Bulgarję, królowi 
Ferdynandowi i jego najbliższemu 0- 
toczeniu. 

Skutkiem tego zawiązało się sprzy- 
siężenie, mające na eelu zgładzenie 
całej rodziny panującej. Policja so- 
fijska przejęła w ostatnich dnia ch li- 
sty, dowodzące jasno, istnienia i zor- 
ganizowania się szeroko rozgałęzione- 
go spisku. Aby zasłonić rodzinę kró- 
lewską od grożącego widocznie nie- 
bezpieczeństwa, 
ściślejsze środki. Wszystkie. dostę- 
py do pałacu królewskiego, a prócz 
tego do ministerjów wejścia surowo 
są strzeżone. r 

Oprócz tego rozjątrzenie umysłów 
wzrasta ciągle, nietylko w samej sto- 
licy, ale w całym kraju. 

Rewolucja wybuchnąć może każ- 
dej chwili. . 


Dział handlowy. 


Berlen, 19 lipca. 


Nigdy tendencja na giełdach nie 
była tak zmienną, jak w ostatnich 
czasach podczas drugiej wojny bał- 
kańskiej, Podczas gdy naprzykład 
przedwczoraj kursy osięgnęły znaczną 
wysokość, tak znaczną, jakiej nie za- 
zmano od miesięcy, wczoraj, t.j. na 
drugi dzień spadły raptownie bardzo 
nisko, aby dzisiaj równie szybko się 
podnieść, Dla spekulantów czasy to 
nader niebezpieczne, bo mogą na 
swych spekulacjach coprawda zys- 
kać wiele ale utracić, jeszcze więcej. 
Dzisiaj: położenie polityczne oceniano 
spokojniej, i stąd zwyżka kursów, 

Na giełdzie berlińskiej od samego 
początku zaznaczyła się tendencja 
zwyżkowa. Najwięcej podniosły ‘się 
ceny akcji hutniczych, od 11 pół do 
2 i pół proc. za sztukę. Akcje ban- 
ków rosyjskich podniosły się w ce- 
nie o 1 proc. a A 

Na giełdzie londyńskiej płacono do- 
brze zwłaszcza papiery amerykańskie 
i akeje kopalń w Rio-Tinto; nawet 
chińskie obligacje pożyczkowe doz- 
nały zwyżki kursów, MoJ 

W Petersburgu:i w Wiedniu pano- 
wała na tamtejszych giełdach efekto- 
wnych również silna tendencja. 


zarządzono jaknaj- - 


Je 1 65. 


(Uwaga: Rozróżniamy trzy ró- 
dzaje giełdy: efektową, która zajmu- 

je się spekulacją papierami warto- 

ściowymi, towarową, zajmującą się 

handlem stali, żelaza, miedzi, cyny 

i t. p. i zbożową na której załatwia 

się zakupno lub sprzedaż zboża w 

większych ilościach.) 

Brazylr brak pieniędzy, tak đa- 
lece, że wielkie Tow. kolejowe „No- 
R: odroczyło termin wypłaty 

ywidendy, aby. nie odbierać ban- 
kom pieniądzy, które potrzebne im 
są do innych wypłat. 

Nowa firma rosyjska, mianowicie 
Tow, akc., Emba-Kaspi-Nafta założone 
zostało w tych dniach z kapitałem 
30 mil rubli. 

Import węgla do Rosjz z zagranicy 
wynosił w pierwszej połowie roku 
1918 r, przeszło 65 miljonów pudów, 
podczas gdy w tym samym czasie r. 
1912 dowieziono tylko niewiele po- 
nad 30 miljonów. 

Saletra wielęjska, służąca jako na- 
wóz do uprawy roli, w tym roku 
znalazła znacznie mniej pokupu niż 
w latach ubiegłych i z tej przyczy- 
ny fabryki zmniejszyły produkcję 
saletry, i 

Na giełdzie zbożowej w Berlinie pa- 
nowało dziś nieomal przygnębienie, 
gdyż kupców było mało, wskutek 
czego dostawcy amery kańscy i rosyj- 
scy „zniżyli ceny, aby się pozbyć 
swych zapasów, Obrót był mały. 


Ceny targowe. 
Monety, WBerlinie płacono: 18 Ipea 17 lipca 
Bankn. austrj.za100 k. 84,65 m. 84,66 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 214,45 m. 214,55 
Ceny zboża. _ 
Z dnia 16 lipca (za 1000 klgr. w 


markąch). 
Pszenica Zyto Jęczmień Owies 
Szczecin 180-198 150-166 -— 150-166 


Poznań 192-195 163-105 
Wrocław 197-199 167-109 


140-155 154-157 
144-147 155-157 


Akuszerja i choroby kobióoe. 
Piotrkowska 120 żel. 31-82 


Dr, med, S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich. 


Przyjmuje; do 10 i pół rano i od 5—7 po poł 
w niedzielę od 11—1. 


Lekarz-dentysta 


B. Czudnowska 


Cegielniana 26. ui 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie, ul. Krupnicza 23 Fp 

urządzony z komfortem i oświ 

elektr. Łazienki. Teleron. Kuchnia wy 
borowa. Ceny przystępne. 


Literat 


udziela lekcji historji, literatury poł- 
skiej, historji polskiej i powszech- 
nej — w domach prywatnych. 
. Oferty w redakcji Nowego Kur- 
jera Łódzkiego sub. „Literat“ 


profesor Spiewu 


(b. artysta opery) 


zamieszkał w Łodzi i ma jeszcze 
arę godzin wolnych dziennie. Po- 
Hierajicym lekcje śpiewu udziela 
jednocześnie lekcji zasad muzyki, 
oraz historji muzyki. —Opracowuje 
repertuar operowy 1 salonowy- 
ferty' do redakcji „Nowego 
Kurjera Łódzkiego* pod „Profesor 
81—0—1 


emma 


Profesor 


Edward Śmidowicz 


udzielą lekcji muzyki: GW 
osobiste porozumienie się w a 
miedziełki i Piątki w szkole Tow. 
wuz. im. Szopena (Piotrkowska 108; 
od 7—8 wiecz. 2535—2 


`~ 


„» 


PRZEW a 


Dentysta X Dr. EPEE E 4 
€. Koprowski LEYBERG — 


Weneryczne, płciowe i skóry o 


U Ę? © Na 1 M E K przeprowadził się na ulicę jo—j, 6—8. Niedziele i święta , 
Poowaką 35 (w lokalu od 8—1. e 
zajmowan awniej przez Dla Pań—5, poczekainia l 
Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- ; W. ŚRÓYCÓCA). F Jeta „ 
zemplarzy wspaniałego albumu SRA W) aż 0d Krótka 5, tel. 26-50 $ 
9—1 oł i od 3—7 po poł. Złota A DSD 10 33.33 23 p 
E az > r AZ; E moniy (aby bea Podniebć. 28270298 é 
nia) zęby sztyftowe. : A 
= | = Usunięcie zębów absolutnie bez | m, R z ' 
N A O O N bólu za HOORN najnowszych znie- D Ia B. J ejt Pà 
PORY CH zde Reparacja sztu- ŚREDNIA X 5. c 
| aa cznych zębów na joma. Aa aben k örne, vi asów, vene- 8 
czne,. moczopłeiowe osm 
(legiony i Księstwo warszawskie) 58383:508183:0303:8 karana. Teac syphiligu Salvar- 4 
w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego Pee roda zr yczetk oin $ R | 4 
i 


KT Około 500 ilustracji. "389 


Cena Księgarska rb if, prenumeratorzy 


„Kurjera* nabywać mogą po 


Trb gog 


z 


Aibam me paska w rae ojj „Kurje= | 


Zachod 


Precz z chlorkiemi 
Pożądana nowość! 


Dr. L, Prybulski 


W. DUTKIEWICZ 


Choroby skórne i weneryczne 


Przeprowadził się. mieszka obeanie 
Nawrot Mr. l. 


9—12 r i 5—8 pp. 
Panie od 4—5 pp. 


GIEJEJEJEIGIEJEJ 
Doktór med. 


Bolesław Xo 


cią (elektroliza) (usuwanie szpecą 
cych włosów) i oświetlenie kanns 
łu (uretroskopia). Gódziny przyjęć 
w czasie letnich miesięcy tylko od 
4-6) do 8-6] wiecz., w niedziele ad 
10-ej do 2-ej po poł. 
Dia W. Pań: osobna poczekalnia. 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciową. 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphiligie stosowanie prep. „006” 
i „914*. Leczenie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 
Koxustantynowska t2 
obok teatru Selina. 


Fabryka mydła i przetworów ehemieznych w Łodzi poleca najnowsz POŁUDNIOWA N 2. Choroby uszu, no rdła 9d 9—1 i od 6—8 dla pań od 6—% 

są do pra- PERBOROFĘ* nagrodzony wosiaalo Telefon 18-59 s ohiraraedia sa i niedziele od 9 do 3. 2701—© 

n nazwą . 99 +. medalem srebrnym na r osme g i 

Wystawie Rzemieślniczo-Przómysiowej w ŁodiL „Perboroli zasię- | lokarska) woneryesne. ueczopioowe "l. Piotrkowska Sb. (QADINA 

puje w rupełności chlorek i sodę w praniu, oszazędza czas, i my- | niemocy płciowej Leczenie syphi- Mr. telefonu 32—62, 

dło. „Perbórolł** nadaje bieliźnie śnieżną białość, ppkn Pat lisu saivarsanem  Krlich-Hata 606 i Przyjmuje do ll rano i 4—7 po P p; . ż i 
l io tkaninę. ì 914* wśróożylnie. PBI s Piegi, opaleniznę, plamy, r p 

43— Leczenie elektrycznością i masa- EAO SHORE GH BBR) szcze, wągry usuwa radykai- ; 

10 ë E. Schröter Pańska Nr. 54. żak WRÓG i 


i nie i udelikatnia cerę 
í Przyjmuje: choryci od 8—1 rano lod 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 


J pse r PF -: 
w ra, mur "Nr 7 


92—0 


Akuszerka-masażystka 
LYDIA SCHINDLER 


odznączona złotym medalem w Warszawie, poleca się Sz. Paniom w słaboś 
zapewnia troskliwą opiekę i udziela porad Adres: Piotrkowska 1381 m. È 
1104—48—1 


pierwsza Lecznica Zekarzy Specjalistów 
dla przychodzących chorych 
45. Pietrkowska 45 (róg Zieienej). 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. l. Szwarowasser od 10 — 1/ 1 4i 
póŁ—6 i pół, w niedzielę od 10—1L 

Choroby skórne i weneryczne Dr. La Prybulski W niedz. wtor., $ 

czwartki. Hey od 1—2 Poniedziałek, środa, sobota od 8—9 wiecz. 

g Choroby dzieci Dr. l. Lipszyo. Codziennie od 1—2 pp. Choroby 
chirurgiczne Dr. Bł. Kantor, Codzionnie od 2—8. Choroby ko- 

biece Dr. BM. Papierny., Codziennie od 3—4. Choroby oczu 

Dr. B. Donchin Poniedziaiek, wtorek, środa, czwartak od $6—10 

rano. Niędzieła, piątek, sobota od 1—2 po południu. Choroby 

nosa, uszu i gardła Drs G. Blum. Poniedziałek, wtorek, środa 

czwartek od 1—2. Piątek. sobota, niedziela od 9—10 rano 


| Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- 
nie mamek, 
Porada dia niezamożnych kop. 50 


gesa iet ch. ca 


Specjalista chorób weserycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


Piotrkowska AR 144, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41, 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa: 


czenie Salvarsanem (Ehriich-Hata 606.) Gabinet elsk- 
troterapeutycziiy (Masaž wibracyjny 1 pneumatyczny 
podług proi, Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Gouziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pañ 
osobna poczekalnia, r2521—0—1 


' 
: 


4—9 poł, panie od 5—0 po poł 
Dia pań osobna poczekalnia. 


Dr. med, Karol Rieder 


ohoroky dzieci. 


MIGA GUENBANEDK rytmie oà 4 do 6 po południa 


lona M 3. 2762—6 


Śr. Stanisław Lewinson 


przeprowadził się na ulicę 
Piotrkowsną M 87. 
GChoróbri wdiwnętezne, płuc 
i serca 
Prsyjmuje od &—9 rasoi od 5—7 pp. 
Telefonu Mr, 8-10. 


Dr. Bogusławski 


b. ordynator szpitala S-go Du 
cha w W ae aa przeniósł 
się z Warszawy do Łodzi 
choroby kobiee przy 
muje od 4 do 6 po połu 

Przejazd At 30 


Dr E. Szyldkret 


Akuszerya | chuiony kobiece 
przeprowadził się na Zawadź- 
ką ul. 28 front l-piętro 
Przyjmuje od M 1 idő 7 
Telef. 19-51. 


Średnią N2 3. 


Specjalista chorób skórnych, Eša 
wenerycznych i kosmetyki le- ł 
karskiej (włosy, twarz ete.) R 


Przyjmuje od § i pół do 11i rano 
od 4'/, da9 wiecz, Damy od £], —54,. 


EASJGJEAEJEJEJCJ |B 


Ur. |. Silberstrom 


Zawadzka Ma 12 
Choroby skóry weneryczne 
płciowe (przy syłilisie preparat 
606). Kosmetyka lekarska (usus 
wanie szpecących ee piam 

. atc. 


Przyjmuje ed 12—2; 5—8; Niem 
dzieje 11—3, Dla Pan 4——5 po- 
czeksłya oddzielna. 


Dr. Feliks Skusiew cz 


Acirzaja 13. 
Choroby skórne, weneryczne 
i imoczopłeiowe. 
Przyjmuje: ed 9 '/, — 11 g. rano 
5 — 8 p. popol. W niedziele 
święta od 9], —. 12 g. rano" 
Telet: 26-26. 


TYCEJEJEJEJEJEJSJ EIGIEIEJEIELEJEJ 


Lekarz-wetary :arji 


Szymon Wolmar 


Nawrot 4, tel. 13-31 


Porady w zakres iecznictwa weho- 
dzące, szczepionki djągnostyczne ek 


Dr.L, Klaczkin 


(ionstantynowska ii. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 3—1 rano i od 5—8 
wiec Dis pań pd 4—ö po południu 


l: Lifmanowicz 


Krótka i2., (tel. 18-81) 
Choroby: nerek, pę- 
cherza, cewki ït. d. 


spertyzy. E BAS 
nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena), SWla- w n Godziny przyjęć: do Pr | 4 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Labóratorjum 69 220 BACA DD i od 4—7. AMI PETIIN | 
lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi na Syillis i je- Í oy 


EJEIGIEJIGIEISYEN 
Dr. Rabinowicz 


CHOROBY GARDŁA, NOSA 


i USZU 


3. Zielona 3. 


Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 


STWARZA 
WSZECHŚWIATOWE 


LECZNICZY - ZIOŁOWE 


D-ra OBERMEYERA 
kę PETE ksta 
MECZYSTOŚCI R 
USUWA NAZAWSZE, +" 
Sprzedaż w spiekach t 


s R: b Zapataa wyleczenia 
EARI TER REEDA 
Ważne òla Pań! 


SPECJALNY 


FRYZJERSKI SALON dla PAR 


„EUGENIA 


KARTOWSKA 
Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON Ne 28-01 


Połeca Szaq Paniom w Łodzi i okoliozok 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszenia (Manieur) czyszczenie pas- 
nokci farbowanie włosów i wszełxzie 
roboty w ząkres perukarstwa woho 
dzące, jako to: loki turbanowe, waf- 
kócze i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu konywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam uginania . 
nowszych fryzur w 5 lekcejao. 


Abonament na miejscu i w domach. 


KRUEL BUK R 


Zawiadamiamy wszystkich, Że nasa 
skład prawdziwej „Skóry-angłelskiej” 
na męskie ubrania i gotowych Spo 
dni które można nosić 5 lat, przenie-= 
ny na ul Piotrkowską 145 m. 34 


EJEJELGIEIGIEJSEŃ 


sw <= 


: ZATO O Boghis e REEN R Ządać tylko w składach ap- ) 
i NE - Nawrot 7. Tel. 32-42. 4 h N t i A 
£ecznica i wzorowa kuźnia òla koni I p W b sł . T ake wia zali 01 i 
A pod kierunkiem lekarzy-specjalistów tutejszego r. e 150) eri DONOR VOMONONONO "R soarg 
f garnizonu i lekarza wet. S. Wolmana l 2 ERRE 
LESENO 34. okulista Dr. S. sznitkind FSE R E rq 
Otwarta od 10-ej do 1-ej i od 4-ej do G-ej po poł przeprowadził się na ul. Zie- przeprowadził się na ulicę IE ) | 


x % da 
Sama” + O 


z 


=D E 


> 


e ina la ma anie T kę "Y" A 


"o. 


© 
© 
& 
© 
* 
)4 
$ 
es | 

0999999992 


więc zaiste wceniiwieciniówj 
( 


Dziś po raz ostatni! 
Między innemi: 


Kto szuka: 


5DESE5E 


pracy, 

posady, 

służby, 

mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy 


ij 


ESES 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, Ly 
AedO pil 
techników, A 
leśniczych, di 
pomocników, r 
pokojówek, = 
= kucharzy, nu 
kucharek, 
służby. u 
Kto chce: f 


nująć mieszkanie, 

kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
it p. 

fub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogóły 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
W „owym (uwjerze Lódzkin. 


r M=ga Ti „2 


RSEiCSETESESESESESE5 


Jeżeli 
naprawde chcecie 


gz ' otrzymać coś rzeczywiście 

dobrego, to żądaście tylko 

Knejpowskiej kawy sło- 
dowej 


|. Kathreiners'a, 
4 a nie Jakiegobądź falsyfikatu. 
Cena podług gatunku! 


Fabryki kawy słodawej Kathreiners'a, R 


i Fi a 7 SWR „ch Z ĘŻ 
moej * dy 1-604 ~ 8 


r zzj i 


yga, p 


rnirowalnią kapeluszy siomkowych męskich i dziecięcych, osoba samo- 
zielna, mogąca wylegitymować się świądectwami lepszych firm, może 
znaleźć stałe popłatne miejsce w jednej z pierwszorzędnych warszawskich 
fabryk. Uwzględnione będą reflektantki wszechstronnie uzdolnione Oferty 
pod „Dyrektorysa*. Proszę adresować do biura ogłoszeń Freida w War- 
szawie, Rymarska 16 r1117—2 


Wydawca: Antoni Książek 


mi a 


Naibiękniejszą 
ozdobę kobiety BUJNE WŁOSY 


pragną posiadać te panie, które uskarżają się na słaby porost wło- 
sów, na ich wypadanie, pękanie, łamanie Się, na łupież, 
ną:stwiznę i t'd. Poważny fachowiec zalecił następującą metodą 
pielęgnowania włosów, która dała Świetne wyniki: 
Raz na tydzień myć proszkiem Drallego „Kopfreiu* (kop. 10)— 
Jednocześnie regułarnie silnie wcierać i masować 


Woda brzozową -ra drallego o, aias 


Przy włosach suchych, ostrych kruchych, nacierać ‘skórę i włosy 
brylantyną brzozową Drallego. (35 k. i 45 k) —Lczne, pełna uzna- 
nia zaświa' czenia od le<arzy i laików. — — Żądać wyraźnie wyro- 
bów „B-ra Drallego” we wszystkich perfumerjach. składach ap- 
tecznych i sklepach fryzjerskich, jak również w aptekach. 


A 11538—2 


politycznej, 
jago moralnego oraz materjalnego 


jak i trafnością wskazań. 


782—2 


Buchalter-korespondent 
(bankowiec) 
poważnej instytucji tutejszej, zakłada 
księgi handlowe, sporządza bilanse, 
ekspertyzy i t p. Przyjmie też stałe 
prowadzenie ksiąg i korespondent, 
w godzinach wieczorowych. Dyskre- 


cja zapewniona. Oferty piśmienne 
sub: „Bankbuch* przyjmuje , Kurjer*. 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 


TAJEM 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 


Zygmunt Wasilewski 


Myśl przebudowy 


Rozmowy z młodym przyjacielem. 
Jest to jakby program szerokiej działalności wychowawozo- 
mającej na celu przyobrażenie narodu i wzbogacenie 


M stylem i odznaczający się zarówno niezwykłą przenikliwością sądu, 
| jak pi 7 Cona rb 1.20 
Foerster. Fr. W., prof. dr. 


Wychowanie człowieka. 


Książka dla rodziców, nauczycieli i kapłanów. 


Rozgłośne i wyczerpujące dzieło to najznakomitazego  peda- 
goga współczesnego stanowi niejako encyklopedję wychowawczą, 
niezbędną w każdym domu. Przełożone i opatrzone przypisami pol- 
skimi przez prot W. Osterloffa, obejmuje około 650 _ stronie 
większego formatu Cena rb. 3.50 w opr. 4.20. 


Antoni Potocki. 


Polska literatura współczesna. 
(Tom I 1860—1890), Tom II (1890 —1910). 
Dzieło niniejsze zostało nagrodzone przez Kasę im. Mianowskiego 
z funduszu im, Pileckiego jako praca. „Ku pożytkowi pubłicznemu 
ornukiem ogłoszona* 
Pisana z wielkim talentem, żywo i barwnie, książka ta czyta 
się nie jak suchy traktat naukowy, lecz jak dzieło, stanowiące sa- 


mo w sobie cenny nabytek literatury pięknej w najlepszym stylu 
Cena za 2 tomy rb. 5, w opr. rb. 6.60, 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


5 NOWY KURJER ŁÓDZKI — 21 lipca 1915 r. 


Wielki Dramat Detektywów. 


GRSTANU 


Dramat z życia wojskowego w 4 częściach, w wykonaniu najlepszych art. włoskich. Ea 


ochlebne podobieństwo z ministrem 


Wspaniała komedja w wykonaniu 
ulubieńca Sz. Publiczności : 


Program trwa przeszło 2 gódziny. 


< 


WONNE, 


przedwczeg - 


dorobku, skreślony świetnym 


tu 


Ej CHCJEIEJEWEH 


Inteligentna panna 


z ukończeniem 7-mio klasowej szko- 
ły handlowej z 2'4 letnią praktyką, 
ze znajomością 3 miejscowych języ- 
ków, maszżynowem pisaniem. ładnym 
charakterem pisma, poszukuje posa- 
dy Kkorespondentki łab innego zaję- 
cia biurowego. Oferty pod it. „A, 
50% uprasza się składać w Biurze 
Metzla Piotrkowska 102. r1152—3 


EJEISIEJEJSJEJEJ 


87 


Prensa. 


Mè 165 


| j90904900900990007000299999902992703000 
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B8uchaiterji 


podwójnej, korespondencji i prawa 
handiowego, oraz wszelkiej biurowo- 
ści. wyucza w krótkim czasie meto- 
dą praktyczną i przyspasabia na 8a- 
modzielnego buchaltera-koresponden- 
ta, długoletni szef biura Akc. Tow. 
Oferty pod „Buchalter-praktyk* w. 
administracji niniejszego pisma. 


EJEJSEJEJEJEJEJEJ 
Ogłoszenia drobne: 


kuszerka Btradeł Pańska X 8, 
przyjmuje zamówienia. Udziela 
porad. Dyskrecia zapewniona. 
5 WO AAA en 
B=" tanio sprzedajemy pię= 
ne alpagowe marynarki i pele- 
ryny męskie. Piotrkowska 145 m. 34. 
(SD: w średnim wieku żonaty 
bezdzietny poszukuje miejsca 
portjera fabrycznego, magazyniera 
iokasentą i f. p. miejsce może objąć 
zaraz, posiada chlubne świadectwo 
Oterty w administracji powyższeg 
pisma pod „żaraz”. 2744—3 
57 murowany 0 5-miu miesz- 
kaniach do sprzedania. Ruda 
Pabjanieka szosa, naprzeciw Wolfów- 
ki 3 Y. 2760—2 
| A przygotowawcze na nauczy- 
cieli, aptekarzy, rangę. Zapis 
7—9 wieczorem Mikołajewska 61—?7. 
2600—10 
QF meble stolarz meblowy u 
siebie na miejscu i w domach 
prywatnych, Milsza 27. 2742—4 


Rone dziewczynka jest do odda- 
nia w troskliwe i zacne ręce 
bez róznicy wyznania. Oferty p 
„KN.“ przyjmuje administracja: ni- 
niejszego pisma. 2718—2 
owery damski i męski firmy an- 
ielskiej do sprzedania. Piotr- 
kowska 199 u stróża. 2745—83 
5 ep spożywczo-dystrybucyjny 
sprzedania z powodu zmiany in- 
teresu. UŁ. Długa Xe 11 w Pabjanicach. 
è f 2753—32 
go adkowt=osorym w różnycit 
objawach ich dolegliwośsi (katar 
ź£ołądka 1 kiszek, obstrukcja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga it. p.) wskażę 
skuteczny środek domowy. Zapytania 
listowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiedź, nadsyłać do Biura U Wierz- 
bowa 8 w Warszawie sub „Zdrowie*. 
Z: 2-ielni chiopezyk w grana- 
towej sukience, żółtych trzewicz- 


kach, z głową. Odprowadzić do 

rodziców. ksandrowska 29. Jam 

Kulak. 27%8—1 
agia paszport, „wydany & 

p 4 pałką pow. kolskiego, oN 


kaliskiej, na imię Władysława 

walskiego. 2776—1 

gey paszport, wydany ż gminy 
Tkaczew, pów. łęczyckiego, gub. 


kaliskiej, na imię Bolesława Nowa- 


kowskiego. 2743—3 
aginął paszport, wy z magi- 
Z stratu łódzkiego, na imię Ludwi- 


L 
ka Sztarka. 2159—3 
ął paszport, wydany z gminy 
Z ów pow. tureckiego, gub. 
kaliskiej, na imię Antoniego Andrysia- 
ka. 2781—3 
aginęła karta od paszportu, wyda- 
na z fabryki Braci Stelgert, na 
imie Marty Pankonin. 2746—23 
Z: karta od paszportu, wyda- 
na z fabryki Poznańskiego, na 
imię Zofji Kielner. 2718—1 
Z Farta od paszportu, wyda- 
"na z fabryki Babata, na imię 
Kaliksty, Sztuelciej 2117—1 
Z karta od paszportu, wyda- 
na z fabryki Poznańskiego, na 
imię Władysława Kamińskiego 
2775 
a ES A 
y ag karta od paszportu, wyda- 
na z fabryki Poznańskiego, na 
imię Józefa Stenela. 2780—1 
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Redaktor Jan Garlikownkó 


